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Swie 


ta piłkarzy 


zliminacje pięściarzy: Kajnar zwycięża Forlańskiego, 


p 
z 
z 


ŚRODA DNIA 4 KWIETNIA 1934 ROKU 


Liga: Polonia -- Legja 2:4 


(hez wzgledu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


Ruch- Victoria Ziżkov 
Ruch -D. F. C. Praga 
Cracovia-Wacker (Wiedeń) 
Wista - Wacker ( Wieden) 
|Garbarnia-Zidenice (Brno) 
Warta-Victoria (Berlin) 


4:5 
2:2 
2:2 
1:6 
4:5 
2:3, 2:5 


a Rotholca Krzywdzą sędziowie w meczu z JarząbKiem Posoń-Bocskay Debreczyn1:2,0:2 


LWÓW, 1.4.—Tel. wł.=Bocskai | 


1 e; 
I 


— Pogon 2:0 -(1:0). Skład Bocskai: 
Alberty, Vago, Jango, Pałatos, Gu- 
lai, Kevysky, Markos, Vince, Tele- 
ky, Eoery, Seressy. 

Pogoń: Albański, Kuchar, Kol- 
pa, Deutschman, Wasiewicz, Ha- 
nin, Niechcioł, Nachaczewski, Zim- 
mer, Borowski, Matias |. 

Pierwsza poważniejsza impreza 
sportowa we Lwowie odbyła się w 
niezbyt sprzyjających warunkach. 
Nagłe obniżenie się temperatury, do 
kuczliwy zimny wiatr, odstraszył 
wielu amatorów od wycieczki na 
boisko Pogoni. Grze brak było. też 
należytego tempa i zaciętości, przy 
znać jednak nalćży, iż wina w da- 
nym wypadku leżała po stronie dru 
żyny miejscowej, której forma po- 
zostawiała bardzo wiele do Życze- 
nia. r 

jeśli chodzi o gości, sto wybór 
Pogoni był bardzo trafny. Bocskai 
był bodajże jednym z najlepszych 
zespołów, jakie oglądaliśmy w cią- 
gu mtamich tat. Zespół. węgierski 
stosował z pełnem powodzeniem 
system półgórnej, lotnej gry, co 
przy silnym wietrze wymagało już 
sporej dozy umiejętności technicz- 
nych, których drużynie debreczyń- 
skiej też nie brakło. W parze z'tem 
szła też znakomita kondycja fizycz 
na, doskonały bieg, błyskawiczny 
zryw, pewna gra głową, elastycz- 
ność i zwrotność, jakiej nadarmo 
szukalibyśmy u naszych graczy. [e 
den niepozorny ruch, jeden zgrabny 
zwrot wystarczał, by. całkowicie 
zmylić przeciwnika i wytworzyć 
nieoczekiwaną zgoła sytuację. 

Ustawianie się krycie i pełne zr 
zumienie gry pozycyjnej, wszystko 
to stanowiło dalsze-poważne walu- 
ry Węgrów, pozwalające na pro- 
wadzenie gry z jakąś dziwną lek- 
kością, zdawałoby się wprost bez 
poważniejszego wysiłku. Strzeliw- 
szy zresztą pierwszą bramkę dzię+ 
ki  błędowi obrony  Iwowian, 
Węgrzy zaczęli się też widocz- 


DWIE „TRÓJKI* A.Z.S. 


nie oszczędzać, co” szło tem łatwiej, 
że Pogoń nie mogła się zdobyć na 
odpowiednią agresywność. 

Na drużynie lwowskiej mimo: tre 

ningu zimowego i kilku spotkań ze 
słabszymi przeciwnikami, znać by- 
ło aż. nadto wyrażnie długą przer- 
wę. Nie dopisywała przedewszyst- 
kiem kondycja fizyczna, tak, że pod 
koniec ledwo już poruszano się po 
| boisku. Bardzo słabo grała przede 
= 
| Urban (Ruch W. Hajduki), nie bę- 
|dzie wrał 8 kwietnia przeciw Cracovii, 
| gdyż dyskwalifikacja jego kończy się 
| dopiero w dwa dni później, odnośną 
|za$ prośbę załatwiono odimownie. 
! Górny Śląsk otrzyma w najbliż- 
szym czasię 2 sześciotorowe bieżnie, 
których, brak dal się przy większych 
imprezach b. odczuwać: w  Katowi- 
cach (boisko WF) i w Szomienicach 
(boisko KS Rożdzień - Szonierrze). 


EN <A 


WARSZAWĄ 


SPÓZNIONA, ROZPACZ LIWA AKCJA OBROŃCY 
ha meczu Makabi — Bzara 4:0. Feiertag (M) w 60-ei minu 
zdobywa jedyną bramkę dnia. 


| 


znalazły się na czele turnieju o mistrzostwo Stolicy w siatkówce 


minucie - 


wszystkiem linja pomocy." "Wasie- 
wicz nie mógł absolutnie nadążyć 
za lotną trójką węgierską, ' to :też 
już po pierwszych 30 minutach był 
aż nadto- widocznie. wyczerpany. 
Hanin__również nie" mógł” jakoś 


wejść należycie w grę. Deutschman 
początkowo niezły, nie mając od- 
powiedniego wsparcia coraz bar- 
dziej opadał na siłach. 

O O o 0 BR DO 


Na rowerze za piłką 
Bracia Poremba- z Siemianowic m strzami Polski 


święto Wielkanocne 
Hucie, w | 
sali Katol. Domu Zwiazkowego, zawo | bów. | 
dy w piłce rowerowej o mistrzostwo, Trzecie miejsce zajeło IC Szarotka 
Polski. w klasach A. i B. Zawody prze | (Mała Iabrówka). 


W pierwsze 
odbyły się w Krółewskiej 


Mistrzowska nara S'emianowic skła 
da się z braci Waltera i Pawła Porem 


prowadziła sekcja kolarsko - rhotocy-| Mecze sędziował b. dobrze p. Hei- 

kłowa przy KS Stadion; stały one na | duk. 

wysokim poziomie. Podczas. przerw - popisywali 
W klasie B spotkania daly -następu= į sztuczną jazda KC Siemianowice i 


się 
TĆ 


Mace wyniki (mecze po 10 min.): KC; Szarotka. oraz indywidualnie Porem- 


Siemianowice — TC Orzeł (Święto-!ba W, j Podbiała (Rekord -- Janów). 
chłowice) 6:4 (2:1). KC Siemianowi-| Jako całość impreza wypadła inmo- 
ce — TC Szarotka M. Dabrówka 7:3) nująco, 

(4:1). Orzęł  Świetochłowice — Sza- 
rotka (M. Dabrówka) 7:2 (3:0). Sę- 
dziował zadawałająco p. Kowolik. 

Jl serja: KC Siemianowice — Sza- 
rotka 10:0 (2:0). KC Siemianowice— 
Orzeł 8:1 (4:0). Szarotka — Orzel! 
6:3 (2:1). | 

Wobec równej ilości punktów (2), 1 
rozgrywa Orzeł — Szarotka = 


wy mecz o 2 i 3 miejsce: Orzeł—Sza- 
rotka 5:3 (3:2). Sędziował b. dobrze 
p. Heiduk z Gliwic (Slask Opolski). 
Mistrzostwo-w kl. B zdobył temsa- 
mem KC 1889 Siemianowice w skła 
dzie: Korc-Sznaider. przed TC Orzeł 


Świętochłowice i TO Szarotka Mała 


Dabrówka. 
Klasa A (mecze po 15 men.). | seria: 
Siemianowice — Szarotka 11:4 (7:1). 


Sienianowice — Pszczyna 15:3 (7:1). 
Pszczyna — Szarotka 6:4 (3:3). 
Il seria: Siemianowice — Szarotka 
ke (7:3). Pszczyna .— Szarotka 9:3 
3:2). 
Najciekawsze było spotkanie A 
we mistrza Polski z wicennstrzem, za 
kończone. no ładnei walce zasłużonem 
zwycięstwem wicemistrza. KC  Sie- 
nian ONAE — Strzał Pszczyna 10:2] 
Sal 


ASY ZAWODOWE FR 
Od lewej: Cochet, PI 


7 CAŁA OBRONA STRZELCA ZAABSORBO 
jest strzałem Kotkowskiego, którego zasłaniają niemal człkow 


Amatorski-Cechie Karlin 


FACE: 


gii Przeżdziecki II-gi. 


Zadanie pomocy było zresztą 
tem 'trudniejsze, że i napad nie stał 
na wysokości zadania.» Ani Nacha- 
czewski, ani też Borowski, nie byli 
łącznikami, nadającymi się do gry 
kombinacyjnej. Również Zimmer po 
kilku  forsowniejszych próbach dał 
za wygraną i ruszał się już mniej 
sprawnie. Niechcioł usiłował wpraw 
dzie nadać przedniej linji odpo 
wiedni impet, jednak sołowe wy- 
siłki nie dawały rezultatu, to też w 
końcu zdegusiowany rozpoczął wę 
drówkę po różnych pozycjąch i o- 
statecznie skończył mecz na środ- 
ku napadu. 


(rzymywał: wprawdzie piłki, jednak 
i on również nie potrafił nawiązać 
odpowiedniego kontaktu z sąsiada- 
mi. 


ANCJI I AMERYKI 
aa, Tilden, -Vinez. 


WANA 
icie białe koszulki siedlczan. 


Matias I początkowa, 
mało "wykorzystywany, później o0- 


3:4 


Gracze Polonii: Zgliński, Seichter; Puchniarz i Odroważ protestują goraco przeciwko sposoho- 
wi odebrania piłki przez obrońcę Lezi; Martynę. Na prawo, obok Odroważa, stoi pomocnik Le- 


dodatnio- odbijała się gra obrony. 
|na którą najmniej liczono. Niespo 
|żyty weteran Kuchar z miejsca zr. 
Ilazł odpowiedni ton. Szybko star- 
tował, dobrze się ustawiał, a chu 
ciaż popełnił kilka kiksów i zawinił 
po części pierwszą bramkę, to jed 
nak wsumie pozostawił dobre wra 
żenie. Debiut Kołby wypadł stosu 
kowo nieżle. Brak mu było wpraw- 
dzie odpowiednich umiejętności tuk 
tycznych, jednak nadrabiał wiete 
ambicją i energją. Pozatem wyka- 
zywał nadspodziewanie dobry I czy 
sty wykop. 

Albański był sporo zatrudniany 
i miał możność wykazać dobrą for- 
mę. 

Węgrzy. mieli naogół przewage 
kę zdobyli pierwszą bramkę w 15 m 
|ze strzału Telekyego. W 35 m. po 
jprzerwie ten sam gracz ustalił wy 
[nik dnia na 2:0. Pogoń mia 
wprawdzie kilka pozycyj korzyst- 
inych, jednak nie umiała ich wyzy- 
(,Skać. 
| Sędziował p. Ranisz, nie zawsz 
|orjentując się w spalonych. Wi 
|dzów zaledwie około 1500. 

i 


| KAJNAR 

|pokonał zdecydowanie mistrza 
ı Polski Forlańskiego w meczu 
I eliminacyinvm. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Rotholc i Kajnar 


* > ” 


- 4, 
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POZNAŃ. 2.4. — Tel. wł. — 
W ramach bokserskich zawo- 
dów  międzykiubowych Gru- 
dziądzki Klub Sportowy — Błę 
kitni odbyły się w poniedziałek 
wieczorem w Poznaniu na zarzą- 
dzenie PZB eliminacje w wadze 
nłuszej j piórkowej w celu osta- 
tecznego skompletowania dru- 
Żyny na mistrzostwa Eurcpy do 
Budapesztu. 

W wadze muszej walczył Rot 
holz z Jarząbkiem i wygrał wy- 
soko na punkty. Niestety inne- 
go zdania bvli sędziowie. ogła- 
szając wvnik  nierozstrzygnęty, 
to spoikało się z protestem wi- 
dzów. Pierwsze starcie przy 
ładnej obustronnei walce było 
wyrównane. W drugiem i trze 
ciem miepodztelnie panował na 
ringu Rotholz, walcząc spokoj- 


również dwa punkty 


„zwycięzcami eliminacyj w Poznaniu 8 
wskutek | II. 


W średniej Maciejewski 


nadwagi. W wadze lekkiej Wró (Bł.) pokonał przez k. 0. w dru- 


blewski (CKS) zremisował z Zie- 
lińskim po uieciekawej walce. W 


giem starciu Kulkc (GKS). W 
wadze półciężkiej Przybylski 


półśredniej Pawlak (Bł.) zwycię | (Bł.) pokonał na punkty Wezne- 


żył na punkty 


Krzemińskiego 


ra (GKS). 


Środa. 4 Kwietnia 1934 roku. 
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| Ulicami Monte Carlo 


Rebry znów pierwszy. Rekord 


MONTE CARLO. 2.4. Tel. wł. | Moll na nowym typie Alfa Ro- 
Wyścig uliczny w Monte Carlo | meo-Monoposto. przed prześla- 
(100 okrążeń po 3.180 ktm), ro- |dowanym przysłowiowym pe- 
zegrany po raz szósty., zgroma- |chem Chironem. który na 98-em 
dził znakomitą konkurencję. | okrążeniu, gdy prowadził pew- 
Zwyciężył młody Francuz Guy lnie, wpadł na worki z piaskiem, 


Brawo Garbarnia! 


zwyciestwo i honorowa przegrana w CzechoSsiowacii 


BRNO. 2.4. — Tel. wt. — Swój 
wielsanocnyunt objazd po Czecho- 
słowacji rozpoczęta Garbarnia me- 
czem w Wierkim Mezerici, grając 
w niedzielę z reprezedtacyin dru- 
żyną teg miasteczka SK Jass. Wy- 
uk 2:1 (2:0) dla Garbarni. Obie 
bramki strzelił Riesner. Technicz- 
aie keszej Garbarni przciwstawili 
młodzi piłkarze czeskiej prowiacii 
swój zapał i ambitną grę. Podkreś- 


nie į niezwykle przytomnie, Ja- lié wypada piękne i serdeczne po” 
rząbek chwiiami był zupełnie 0- | Witanie Polaków przez burmistrza 


szołomiony gradem silnych cjo- 
sów warszawianina. To też 
przykrą niespodzianką dla wszy 
ztkich było rozstrzygnięcie 
dziów pp. Kolasińskiego, (juckie 
go i Suszczyńskiego. 

PZB korzystając z obecności 
w Poznaniu Czortka wvznaczył 
dodatkową eliminację pomiędzy 
mistrzem Polski Czorikiem i 
Rortholzem. uznaiąc temsemame 
wyższość Rotholza nad Jarząb- 
kiem. Eliminacja ta odbedzie się 
we wtorek o godzinie ł6-ej bez | 
publiczności w  obccnośc 
dziów. zarządu į prasy. 

W drugiej eliminacji 'w wadze 
piórkowej Kaimar (Warta) poko 
nał po zaciętej walce pewnie na 
punkty mistrza Polski Forlań-| 
skiego (Warszawianka). 


Pier- | 
wsze -starcie było wyrównane. 
W drugiem lepszym by! Kajnar, 
który w pewnym momencie po-, 
słał swego przeciwnika na des-| 
ki. W trzeciem również góro-| 
wał Kajnar. któremu też przy- 
znano zasłużone zwvc.cęstwo. 
Spotkanie międzyklubowe Błę 
kitni (Poznań —' Grudziądzki 
KS wygrali Błękitni w stosunku | 
11:5. Goście poza  Czortkiem. | 
Kozłowskim Weznerem zapre- 
żemtowali bardzo słaby mate-| 
riał, to też walki byłv mało cie 
kawe. Nadwaci dwóch zawod. 
ników Świadczą miezbyt P araa 
nie o kierownictwie sporicwem 


SĘ-| 


łiwadę miejską na ratuszu: 
| 


W poniedziałek grali Polacy w 
Brnie przeciw SK Zidenice. Zawo- 
dv- rozpoczęły sie wymianą- podi- 


SĘ- | ruezxów miedzy obiema drużydami 


i wspólna fotografia. Pogoda sło- 
lieczna, ale wieje zimny wiatr. 

Garbarnia zaczyna przeciw wia” 
trowi, czując się nieswojo na piasz 
czystem boisku. Zespół iej jest nad- 
to osłabicnv brakiem kontuziowa- 
nego poprzedniego Ga Smoczka. 

Zidenike obeanuia odrazu inicja- 
tywę. Grają piękeie zespołowo, 
strzelając ciagle na bramkę Gar- 
tarai, U Polaków widać, że się na- 
wzajem cie rozumieją. Pierwsza 
połowa kończy się wynikiem 
dla Żidenic. Jedyną bramkę strzela 
w 43' minucie Pazurek z podania 
Riesaera. Publiczność obiektywna 
aplauduie bramkarza Garbarai, któ- 
tv w pierwszej połowie ma dużo 
do roboty. 

Najstabszym pussktem na boisku 
jest sędzia. Jest to były gracz 
brneńskiej Morawskiej Slavii, D. 
Obrucza z początku bardzo skru- 
pulatny. Po kilku fałszywych roz- 
strzygnięciach, które się spotykają 
z Odpowiednią reakcją publicz- 
ności, traci on iedaak zupełnie gło- 


4:1 | 


wę i mocno krzywdzi Garbaroie: 
dyktuje. więc w pierwszei połowie 
niesprawiedliwie rzut karny. w 
drugiei po widocznem siaulowaniu 


Dorocznym zwyczajem święta Wiel 
kanocne dałv nam możność częściowe 
go choćby porównania wartości pol- 
skiej piłki nożnej z zagraniczną. 
| Uważamy. że miestetv. termin ten 
jest wyiatkowo wprost nieodpowied- 
ni do tego rodzaju prób. Przede- 
wszystkiem na poczatku kwietnia Po 

lacy stawiają dosłownie penwsze Kro- 
ki na boisku po dłuwiei przerwie zimo 
wei, podrugie zaś nastrół świąteczny. 
zwłaszcza u siebie w domu wyjątko- 
ko wprost nie sprzyja uzyskania przez 
graczy dobrej formy. 

Mimo tych wszystkich zastrzeżeń 
przyznać trzeba. że Wielkanoc tego- 
Jroczna wprost obfituiaca w spotkania 
ipitkarzy polskich z zagranica zarów= 
lno u siebie iak į na obczyźnie. przy- 
niosła naogół wyniki zadowalające. 

Rzecz jasna. nie należy zapominać, 
że wśród przeciwników drużyn pol- 
skich nie bylo ani jednego klubu re- 
prezentującego ekstraklasę  europej- 
ską. W każdym razie w szeregu wy- 
padków spotkaliśmy się z zespołami 
majacemi dobre imie nawet wśród za 
wodowców i porównanie z nimi nie 
wypadło jednak dla Polaków najgo- 
| rzei. 1 f Ta 
| Za sukces niewatpliwie najbardziej 
cenny należy uważać remis 2:2, uzy- 
skany przez Cracovie z Wackerem w 
Krakowie. Tak samo nikt nie może 
specialnie sarkać na wyniki Ruchu w 
Pradze (4:5 z Victoria Żiżkow j 2:2 z 
DEC), oraz Garbarni (4:5 z Żidewica- 
mi i 2:1 z klubem Jass). 

Jeszcze jednym. probieżem dia po- 
równania polskiej piłki nożnei z czes- 
ką były mecze Cech e Karln na Gór- 


Bilans świąteczny piłkarzy 


Pazurka przed bramka Zidenie. kie- | ność iest mocno niezadowoiora. 
dy po gwizdku Czesi ustawiaja się| W druziej potowię grają Polacy 
dla bronienia karcaego. kieruie xo |z wiatrem i coprawiaiją się o klase. 
nagle przeciw Garbarni.  Publicz> Już w dwóch pierwszych mentach 
padają dwie bramki dia Garbarni 
srzelone przez Pazurka i Riesnera. 
Gra się wyrównuje, a dawei czę- 


nym Śląsku. Zwycięstwo gości w nier | "alensi a CAE l Riesner. På 
ie Ri z Wawelem. Nowa Wieś la: a ROA AAA kawa S 
3:1 (1:0) i porażka 4:5 (1:3) z AKS z laxów. sprawia že Czesi grają CoO- 
Królewskiej Hutv. biorac nod uwagę, | Taz ostrzej, mieiscami brutalnie. 
że wórnoślązacy reprezentują naszą |A nadto sędzia krzywdzi dalei Po- 
klasę A. nie przynosi zaszczytu ASN kikoma aiesprawiedliwemi 
ciom z Czechosłowacii. wolnemi. W 29-ei minucie pada 
i obyt e o ra Bocskavu u PO- ostatnia bramka Polaków z pick- 
Eea we owi ino Źc-dowiadi nie | nezocstęzału: Wiłczkiewieza: 
wątpliwej wyżsżości nad  osłabioną Ogólny wynik 5;4dla Zidens na- 
brakiem Matiasa drużyna Wicemistrza | |, KA OBN: xi zaw. Bublicz- 
Polski. nie wykazał jednak jakiejś | wy uwazac aa SIUSZAY. EA 1 
przepaści miedzy dobrą drużyną buda | NOŚci było oko:o 5 tysięcy. 
peszteńska. a pozbawicnymi jeszcze 
formy Iwowianami. | Kich 

Do tanich, ale mimo to przyjennych | uważać 
sukcesów zakczyć należy zwycięstwa |jnogli bowiem z łatwością wygrać 
4zk (20) i 5:1 (3:1), Polonii bydkos- |; Polacy. 
SAWA a NAJ wii leż. Wensen, kierowaik exs- 
nież z nienřecka S. V. Marienwerder, pedych 0 OT 
który uległ Polakom 2:8. sd s RA A zwój 

Natomiast na kóncie strat zapisać na | drużynie znać początek — sezonu. 

mimo to z tournee :0 Czechos!o- 


leży ciężką porażke 1:6 (1:4). po- 09.0- 
wesiona przez krakowską Wisłę w|wacji jestem zadowolony. Czesi 


«walce z Wackerem. oraz dw'e ME poznać, że chcą z nami ur 


piszą. że wynix ten należy 


grane 2:3 (0:1) i 2:5 (1:1) poznańskiej |trzymywać stosunki jaknajbardziei 

Warty z mistrzowska drużyną Berlina | przyjacielskie. 

victoria. č k i i, 
Sedzia w Brnie to był „zden wiel- 


Wyniki poznańszyków nie mogą jedj | £ t h 
nok zdziwić nikogo. kto obserwował |ki skandal; zaskarżę go do związ- 
ku czeskich sędziów. 


tydzień temu bardzo słaba gre tej dru 
żyńv z Polonia w Warszawie. Z naszej drużyny najłepszy Pas 
W bilansie ostatecznym Wieśkanoc | zurek, Riesner, Lesiak i Włodek w 
piłkarska PRE. (Skint a bramce. Publiczność bardzo sym- 
poziom polskich ubów piłkarskich | uana. sza : h a p. 
iciągle jeszcze odbiega od pierwszej Pałac oo ay brała M obro 
klasy zespołów zagranicznych, ale że j“!e przed niesprawiedłiwościami,. 
różnica ta przy solidnej pracy trene- | Silny wiatr pomagał obu druży- 
lęg” i wprowadzeniu nowych sł może «om. Nasz nagiy zryw w druxicj 
i powinna być bez trudu wyvrównana.połowie bardzo się podobał. 


Od zwyciestwa nad LeGją 


zaczeła swój nowy sezon ligowy Polonia 


WARSZAWA. 2. 4. Polonia — 
Legia 2:1 (1:1). Bramki dla Polonii 
strzelili Łańko z karnego i Seich- 


klubu. Iter, dla Legii — Martyna z wolne- 


W adze -nuszci Czortek (G. K,|$% ) 
S.) pokonał wvsoko na punkty! Drugi tegoroczny mecz o mi- 
Koziołka (Błekitni). ;strzostwo Ligi, rozegrany W stoli- 

W wadze koguciej  Krzemiń- | Sy, zsiagoat na stadion Wojska Na 
ski (GKS) pokonał po niecieka- | geo, luz dowo nieozikae Wa 

Sofy Ke yy + |publiczności, Trybuny były niemal 
wej walce, Stefańskicxo (BI). od |żę zape'dione. na miejscach stoią” 
dał jednakże wskutek nadwagi |cych zgrwowało sie też dobre kil- 
zdobyte punktv. W wadze piór-'ka setek widzów. 
kowej Kozłowski (GKS), ZWYCIĘ! "To też szkoda. że poziom mieczu 
żył przez k. 0. Ww drugiem Star- | rozegrawiewo miedzy dwiema Ty- 
ciu , Walkowiaka. (BŁ). W dru-iwaikami Warszawy wypadł nao- 
viej walcce w tej samej wadze. gół mizernie i, miestety, nie mógł 
Stożek (OKS) ..zwyciężył « na|być zachęta do dalszego. tak lics- 
punkty Lembreczaka. lecz oddał/rexo irekwentowania rozxrywek 
naszej cxtraklasy piłkarskiej. 

e E L pae! Niewątpliwie drużyny majia na 
UE EE ORIRE H ANIE swoje usprawiedliwienie początek 
karskie: Podgórze komhincewane--Ko- | Sezonu i aicobecność kontuziowa- 
rona 3:2 (1:2). Cracovia l-b — pad ma na M 2. w 
3:2 (1:2. Wisła l-b — Smarta 2:2jKrakowie Nawrola z Legi OTAZ 
(1:0). ZS — Rakowiczanka 4:2 t2:0). | Ataszewskiego z Polonii. 
Wo CEE Peg i ad (0:1) klubów | Nie w tem jednak tkwi sedno 

ttrn.eju WIEJKANOCHYIII u sprawy, a poprostu w fakcie, 


A ć r że 
żydowskicł zyskano następuijce wy; r A 
oi ae Ar a a ao (2:0), Ha |9074 Łysakowskin na środku oa- 


kadur — Hakozh 0:0, Hagibor ZTL 2:0 Padu w Legii oba zespoły nię za- 
(0:0). Sila — Makabi If 3:0 40:0). Ha-'prezentowały nam żadnych (0-7 
kadur — ZTS 2:0 (0:0). Hakoah —, wych sił, A stare zaamy już wszy- 
Jutrzenka. 3:0 (3:0). /scv nawylot i wiemy dobrze czego 
KRAKÓW. 24, — Tel. wł — Do- jnożna po nich sie spodziewać: co- 
roczny sztafetowy bieg naprzelaj. or- | najwyżej poprawności, wykazywa- 
xanizowany przez Cracovię odbył Się ne; ją plus przy lenszei formie I ia 
w poniedzałek. W roku ubiegłym A AER 
bieg wygrała drużyna katowickiej Poj US DrZY KOTSZEJ, = 
goni. Dziś bieg ten wygrała drużyna| Wiemy przecież że Seichter czy 
Cracovii: w składzie — Woidan; O: Odroważ w napadzie mogą być 
szat, Fiałka. Drozdowski i Ropa w tylko namiastkami prawdziwych 
czasię 14:55. Na drugiem mieiscu dru |pączników. wiemy że możliwości 
żyna Poxoni katowickiej w UE |Łańki kończa sie na pięknym sto- 
Bytomski. Musial, Orłowski. Bauer. Singu, ca jakoajszybszem często 
Danieluk w czasie 15:4. 3) Cracovia, _. ba dob b! 32 
Po biegu drużyna katowickiej IPogo- TUSZKA b. COOTEM  DOZDYCIU Się 
ni wniosła protest motywujac go tem, |Diłki i czasami picśnym optycznie 
'3 dystans biegu w roku bieżącym zo |Strzale; wiemy. że Rajdek i Wypi- 
stał skrócony. Po stwierdzeniu, iż  ;ewski już do końca życia będą bie- 
protest iest umotywowany komisja sç- igali bezprzytoniuwe po boisku; wic- 
dziowska bieg unieważniła. my też iak skromne są możliwości 
Jeżdźcy niemleccy wezmą poraz |brzeżjzieckiewo czy Szallera w 
pierwszy udział w miedzynarodowych napadzie 
konkursach warszawskich dn. 1I—l ą j 
czerwca. Pisze o tem prasa niemiec | Słowem — io co zademonstro* 
ka. donoszac o zaproszeniu ze strony | wały nam w ubiegłą niedzielę dwa 
Polski i przyjęciu tej propozycji. kluby warszawskie. łacznie z grą 


Już został otwarty 


Sklep sportowy 


„DYSK” 


ZŁOTA 14 
Warszawa, tel. 675-18 


i poleca artykuły sportowe 
po cenach konkurencyjnych. 


Warszawianki oglądaną tydzień 
temu daje nam niestety glebokie 
przeświadczenie że w stołecznej 
piłce nożnei wszystko zostało Do 
staremu i że sezon obecny takichs 
zasadniczych zmianssbewnościa oje 
wrzynicsie. 

Legia wvstepuiaca tym razem w 
jaskrawych żóitych kostiumach 
stanęła do meczu w składzie: 
| Keller: Martyna, Pigłowski; Przeż- 
idziecki ll, Kubera. Nowakowski; 
Wypijewski, Przeździecki l, Łysa 
kowski. Szaller Rajdek. 

Poonia:  Korniejewski; Piyłow- 
Ski. Bułanow; Zastaweyak, Szcze 


naniak, Nowikow; Zgliński. Seith- | 


jen Łańko. Odroważ. Puchniarz. 
Na dobro obu drużyn zapisać ną- 
leży że mimo poczatku sezonu wy- 
trzymały dobrze dość szybkie tem- 
po gry i że potrafiły utrzymać ią 

w ryzach walki oaowót lojalnei. 
Pozatem naśbardzicj bodai cha- 
rakterystyczna cechą omawianego 
meczu było. że linię defenzywne 


wejście do klasy A WOZPN wyjąśni- 
ły już sytuację Świtu, który po dwu- 
krotnemi zwycięstwie nad Ordonem 1- 
sadowił się na dobre w kl. A. Niepew 
ne są losy Makabi i Bzury. Drużyny 
te wobec równej ilości punktów roze- 
grają jeszcze trzecie decydujące Spot- 
kanie dnia 7 b. m. na ueutralnem boi- 
sku AZS w Parku Paderewskiego. Ca- 
ły dochód z sobotniego meczu wply- 
me do kasy WOZPN. 

Wyniki spotkań były następujące: 
| Makabi — Bzura (Chodaków) 1:0 (0:0) 

Z pośród czterech drużyn. które wal 
|czyły o weiście do klasy A Makabi i 
Bzura okazały się najsilnieisze. W nie 
czu poniedziałkowym obie drużyny re 
| prezentowały się z najlepszej strony. 
Białoniebiescy pomimo, że technicznie 
grali ładniei od wości — choruią jed- 
nak na brak strzelców. [ch trio ob- 
ronne — Baumsztyk, Bromberg. Fryd 
man gralo doskonale. W pomocy iedy 
nym wartościowym graczem byl Weic 
man, Że skrzydłowych lepiej wypadł 
Fajertag. 

Zelcer przesunięty z pomocy do na- 
padu. porywał pozostałvch współpart- 
nerów do walki. Sprowadzony z Łodzi 
ponownie Ehrenberg grał bez serca. 
Blado grali też Selinger i Bluman. 

Bzura zdobyła sobie sympatję pu- 
bliczności gra dżentelmeńska. Goście 
są zespolem wyrównanym bez specjal 
nych słabych purktów. 

Szczególnie atak wykazał dużą do- 
zę inteligentnej grv. ; 

Mecz stał na wysokim poziomie i 
obfitował w wiele ciekawych momen- 
tów. Początkowo przewagę nia Bzu- 
ra, ale Baumsztyk trzyma wszystkie 
strzały. W 30 m. kontratak białonie- 


obu rywalek stanowczo *górowały Jeśli chodzi o tvłv. to obi; bram- 
[pod względem wartości sportowej |karze reprezentowali już pewien 


sto przeważa Garbarnia. przyczem , 


Wieczorne wydania pism CZes=" 


raczej zà przypadkow: | 


świata Medica 


któremi wyłożone były wiraże. 
Wówczas to minał go Moll i choć 
Chiron zdołał wprowadzić ma- 
szyuę na ulicę i wyścig ukoń- 
czył, zajął już tylko drugie miej 
sce. Na tem samem okrążeniu 
wypadkowi ulegli dwaj Włosi: 
Truzzi i Taruffi. 

| Moll wygrał w doskonałym 
(czasie 3:31.31,4 (średnio 90.42 
kun-godz), nieco gorszym od re- 
|kordu Varziego (91.808 klm-g.). 
| braci byt Chiron 3:32.33,4, 3) 
'Dreyfus (Bugatti) o okr. ztyłu, 
4) Lehoux (Aña Romeo), 5) Nu- 
volari (Bugatti). 6) Varzi (Alfa 
Rotmco). Na dalszych miejscach 
Amerykanin Whitehead, Siena, 
Veyron i Lord Howe. 

PARYZ. 24. Gw. NN- 
ścię szosowy Paryż — Roubaix 
(255,7 kin) wywrał zwycięzcaa 
wyścigu do skońca i wyścigu do 
ukoła Fiandrii, Bele Rebry, w 
7:52.01. Na mecie pierwszy był 
właściwe Francuz Lapebie, zo- 
stal jednak zdyskwaliiikowany 
za przewroczenie rerulaminu. 

BERLIN, 2.4. Fel. wł. — Wy- 
Ścy szosowy Berin — Lipsk 
(150 kim) wygrał w  rekordo- 
wym czasie Reutel w 3:54:54 
przed Boelinem i Dorublutem. 
| NEW YORK, 2.4. — Tel. wt. 
Znany ply wak amerykański Jack. 
| Medica, student uniwersytetu w 
Waszynętonie, pobił w Colum- 
bus (Ohio) rekord światowy na 
440 vardów st. dow. osiagajac 
iencmienalny czas 4:465; daw= 
ny rekord naicżał do Ameryka- 


nina OMi i był o 2 sek. ROT- 


SZY. 
| "BERLIN, 2.4. — Tel. wł. — Od 
|tożone z powodu kontuzii reki 
i Schme nga spotkamie o mistrzo- 
stwo Europy z Paolinem. odbe- 
| dzie się ostatecznie 6 maja w 
| Barcelonie. 

i PARYŻ, 2.4. — Tel. wł. Mistrz 
Europy wagi muszei Praxille 
'Gyde cbronił swój tyvtm. bijac 
"na punkty w Nicei Gabesa. 

I BERLIN. 24. Tel. wł. — Kon- 
[kurs wielkanocny skoków w 
| Schreiberhau wygrał Franke 46 
amer. W Feldbereu w zjeździe 
i triumiował Hehnut Lantschner 
| przed. Niemcem Pinuerem, któ- 
bry jednak, jak przystało 11a mi- 
| strze FIS. zrewanżował się w 
slalomie. bijąc Austriaka o 0,8 


nad formacjami oienzywwemi. A że, |iormat graczy o dobrej kiasie. Bu- sek. W skokach zwyciężył Nor 
jak wiadomo. napady sadaja w |łanow byt godavm przeciwnikiem | weg Raabe (50.5 mtr) przed S. 


Świt już w klasie A 


Makabi czv Brura? 


Mecze eliminacyjne drugiej tury alskich kończy sie Dicknym strzałem Fal wentie przeprowadzonych akeyi. 


pierwszym rzędzie styl grze. stąd | Martyny: to samo tylko inż w 
łatwo iuż wysauć dalsze wnioski. |muiejszych wymiarach tvczy się 
Zreszta oienzvwa wojskowych obu wraiących przeciwko sobie Pi- 
[niewatpliwie górowała nad prze- | łowskich. Pomoc Polonii była 0 
ciwaikami, jeśli idzie o gre w polu. cień lepsza od swej vis-a-vis dzię- 
| Łysakowski gracz o dirżei technice, |ki przewadze jaka wykazał bardzo 
|rozważdy. spokojny i panujący mad |pracowitv } wysoko zaawansowa- 
| «ra myślowo, potrafił powiązać ak- [ny technicznie Szczepaniak nad 
cie trólki środkowej, Niesięty wracz | Kubera. 
ten jest zbyt wolav. niema jeszcze| Zastawniak z Polonii wypadł o 
męskości w wake, brak mu starvu 'wielę łepiei w pomocy niż da me- 
I tempa. e z Warta w obronie. Nowikow 


W ofenzywie Polonii na plan |grał jas zwykle inteligentnie, ale 
wybił się Żuliński -na |brakowato mu szybkości i wytrzy” 
Miał oa dużo | małości. 

trzymać przy! Nowakowski. Przeździecki II-gi 
sobie piłkę. absorbować tyły i po* |z Legii grali iak zwykie twardo, 
dawać. Jakaś wartość pozytywną [ostro i pożytecznie w deienąywie. 
reprezentował jeszcze dzieki swej ale słabo pod wzwlędem oienzyw- 
technice Łańko, natomiast reszta |nvm. 

tego  kwiswetu nie przedstawiała| Jak już wsbonwieliśmy. mecz w 
żadnej absolutnie wartości. Ee z wypadł blado. Naogół wię- 


| pierwszy 
prawem skrzydle. 
sie pite umiał 


cei z gry miała Legia, ale anemia 
(jei ataków rzucała sie w oczy rów- 
inie silnie jak bczpłodność  wypa- 
dów Polonii. Nic też dziwnego. że 
wszystkie trzy bramki nie były o- 
|wocem przemyślanych i konsek- 


Pierwsza — dla Polonii padła w 
Po przerwie cześciej dochodzą do|25 min, z egzekwowanego przez 
piłki gospodarze. ale Selingier i Ehren |Łańkę ruchu kawiego za ręke. Leg- 
ra miarntją szereg dogodnych Sy-|ja zrewanżowała sie na 5 minut 
uacyi. przed przerwa z wolnego strzelo- 
kosę 09 Koi st Grody |eg0 wspaniałe przez Martyn 
sko. Zał go z pwei, Przy- Po przerwie Legia początkowo 
E + *7- © l mocno przygniata. ale późdiej do- 
W 60 m. po centrze Elirenberga Fa- | CMOdZI do głosu Polonia. f 
lertag strzela dla Makabi zwycięską| Na kilka minut przed końcem Od- 
hramke, roważ strzela w sztangę, a momen- 
Sędziował bez zarzutu ` p. Perstak. |talna poprawka znów odbija się cd 
Publiczności około 3.000 osób. poprzeczki. Dopiero w 44-ej min. 
Świt — Ordon 2:1 (1:). „|Puchniarz obgrywa Martvne, cein- 
Gra_naozół nieciekawa. Świt pomi | ipujję, ea Seichter jakimś przedziw- 


mo, że wystapił z kilkoma rezerwowy i.. =. dh z 
; k „ |nvm iałszerzem zapewnia Polonii 
w na zie. uzyskał prowadzenie auai a ; 

mi napadzie. uzy pr e zwyciesłaco, 


ze strzału Uziemhbłv. OE "19 ze. 
Na początku drugiej połowy Ordon|, SEdziówał wcale nieźle p. Glinka, 
zdobywą wyrównanie z samobójczego | kowski, 
strzału. Dopinguje to Ordon. który 
zaczyna grać b. ostro. Oñara takiei | 
gry pada bramkarz Switu Sochacki it 
Serafin. i ; 
Przebój Cara kończy się podaniem! 
piłki do Jackowskiego. który strzela | 
| zwycięska bramkę dla Świtu, . 


yertaga, odbitym o słupek. 


Inne wyniki pilkarskie w Warsza-| 

wie brznńiały: Błyskawica — Żar 1:0; Wesoły Numer 

(1:0. Jedyna bramke Strzelił Kaui- ŚWIĄTECZNY: 

man. Sędzia p. Haselbusch: Polonia 20 stron tryskających 

— Legia 1:0 (1:0). Mecz rezerw dru- | dowcipem, ozdobionych | 
żyn ligowych zakończył się sukcesem | kolorowemi ilustracjami. 

Polonii. dla którei bramke z karnego! Prima Aprilis! i 

strzelił Pawełkiewicz. Sedzia p. Szo-: Niespodzianki! Humor! 


|stakiewicz: Skra — AZS 2:1 (1:1).' 
Gra rówiorzedna. W Skrze doskonałe | 
tvlv z Januszem na czele. Bramki 
dla Skry strzekli: Smosarski 11, Maio 
rek. dla AZS — Stańczyk. Sedzia p.l 
Berztal. l 


ALLO?! 


Cena tylko 30 gr. 


ALLOY! 


|Ruxdem. Kombinacje wygral 
„atschner — 1014 pkt. — przed 
mistrzem Niemiec Stosrlem — 799 
punktów. AK 

BUDAPESZT. 2.4. — Tel. wł. 
W czasie świat Ferencvaros po- 
‘bit Austrię (Wiedeń) 6:2, a Ra- 
ipii — Himgarie 4:0. 
| Do mistrzostw gimnastycznych świa 
‘ta, które .odbeda sie»w Budapeszcie-od 
[31 mala do 3 czerwca zgłosiło się 15 
państw: Polska. Nieniov. Szwałcaria. 
Węśry, Finlandja.. Belgia Wlochy. 
Anglia. Luxemburg, Meksyk, Palestv= 
na. Rumunja, Czechosłowacia, Jugos 
sławia | Francia. 


Z w z nn" aa I 
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Nawrot I Matjas wedtug wszelkiczo 
rrawdopódobieństwa mie będą mogli 
wziąć udziału w meczu o mistrzostwo» 
Świata z Częchosłowacia w Pradze. 

Absencia dwu czołowych naszych 
napastników bedzie spowodowana kon 
tuzjami jakie odnieśli oni na meczu 
treningowym reprezentacii Polski - dn. 
28.01 w Krakowie. 

Obaj piłkarze we grali już w me- 
czach wielkanocnych. Nawrot ma 
stluczone kolano i iak twierdzą leka- 
rze. nie będzie mógł wejść na boisko 
wcześniej iak za 3 tvwodnie. 

Pasturczak. mistrz Warszawy w. ko 
guciej w boksie uległ w ub. tygodniu 
wypadkowi samochodowemu. W cza- 
sie przechodzenia przez jezdnię na ul. 
Ohoźnej w Warszawie. bokser Polo- 
nii został uderzony przez nadieżdżaią 
tą taksówke. Pasturczak pozostaie 
na kuracii w dom. 

Walne zebranie Okrczowego Zw. Ko 
larskiego w Poznaniu wybralo nowy 
zarząd w następującym składzie: pre- 
zes — p. Kurzewsk.. człunkowie: Mań- 
ezk, Lange. Foerster, M ke. Budzban 
z (iniezna, Matuszewski z Bydgoszczy 
i Lp'ński z Inowrocławia. P, Mańcza 
ków: z Sokoła wręczon> dyp!om bo- 
norowy za 25-ltttia pracę w kolar- 
stwie. Zebranie. któremu przewodni- 
czył prezes PZTK w. Lange. miało 
chwilami przebicg bardzo cżywi nv. 


Z Z R, Z A a a. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 4 kwietnia 


1934 roku. 


wą zwycięstwa Wiktorii berlińskiej w Poznaniu 


Warta, będąc w słabej Kondycji fizycznej, ulega doskonałym gościom 2:3 i 2:5 


29 marca, z wynikiem 


BÓZNAŃ:'2.4.--2pal wł. = 
Victoria Warta 3:2 
ramki dla Warty: Scherfse z 
arnego i Nowiski z wolnego. 
Dia gości Sienhilz I (2) i jedna 


ler. Goście, od ostatniego po- 
ytu w Poznaniu, zmienili się na 
RorzYŚć mie do poznania. Wy- 
zali oni świetne opanowanie 


NA 


ómych graczy była bardzo do- 
ra. Brak było w ataku jedynie 
czo tas reklamowanego strza- 
u. Ze coś jednak i w tym rejo- 
> utmicją — o tem świadczyły 
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GIMNASTYKA NASZYCH LEKKOATLETEK, 
których obóz treningowy na terenie C.I.F. zamknięty 


został 
pomyślnym. 


miło. Warta żywiołowszą w ata 


1:0).|ku, wskutek braku zrozumienia 


u swych napastników, nie wyko 
rzystała szeregu dobrych sytu- 
[acyvj podbramkowych. W prze- 
|ciwieństwie do gości, którzy 
(grali Środkowa trójka. Warta 


grała skrzydłami: Nowackim i 
Prusiński. 
| Po zmianie stron silny wiatr, 
l który przeszkadzał do pauzy go 
,Ściomi, stał się ich sprzygnierzeń 
cem i wydawało się, że wysoka 
przegrana gospodarzy jest nieu- 
į nikniona. Tymczasem Victoria 
po chwilowym okresie przewa- 
jsi, spoczęła na laurach. widocz- 
jnie oszczędzając sie na ponie- 
| działek, a do głosu doszła War 
ta, w której znacznie lepici ani- 
żeli w pierwszej części pracuje 
I Lis ma centrze pomocy. Obrona 
gości ma teraz więcci do robo- 
ty, gra przybiera na ostrości, i 
[sędzia p. Brzeziński coraz eze- 
,Ściej wkracza. 

W 24-cj miu, karny. podykto- 
| wany za ordynarny faul na No- 
wackim, strzelą Scherfke mie do 
obrony, wyrównując temsa- 
jmem. W 5 minut później jednak 
na skutek nieporozumienia obro 
ny z Fontowiczem, który wybie 
ga do piłki aż pod linię karne- 
go. szybszy Sienholz ll ponow- 
nie uzyskuje prowadzenie, strze- 
lając obok Fontowicza i nadhie- 
gającego Fliegera. Nie trwa dłu 
go — i goście prowadza 3:1. 
Pięknie wypracowaną piłkę wy 


zyskuje Inkler, ładnym strzałem! 
zdobywając trzecia bramkę. 

Warta prze mamo to naprzód. 
a pozyskawszy przewage wW 
przedostatniej minucie zdobywa 
druzga bramkę. Pada ona zunel- 
nie niespodziewanie z delekiego 
wolnego. z odleułości wkoło 40 
metrów,  strzelonewo przez No- 
wickiego ponad głowami obroń- 
ców. 

Drużyny wystąpiły w naste- 
pującycn składach: 

Victoria: BryvHat: Hepprich i 
Schlichter: Ladenthin, Normann 
i Gever. Dauda, Sinholz l. Sin- 
holz I, k:kler i Nierinę. 

Warta: Fontowicz: * Fiieger, 
Ofierzyńsk:;, Przykucki. Lis, No- 
wicki; Nowacki. Kryszkiewicz. 
Scherfke II, Knioła i Prusiński. 

Victoria — Warta 5:2 (1:1). 
Bramki strzelili dla Warty: No- 
wacki i Kryszkiewicz. dlą Vic- 
torii: S*nholz i Ladenthn po 
dwie, į Dauda. 

Drugi wystep gości dowiódł, 
że forma drużyny berlińskiej 
jest istotnie bez zarzutu. Ich wy- | 
gokie walory techniczne, świet- ! 
na taktyka i dobra kondycja. fi- 
zyczna to zalety dłą drużynv mi 
strzowskiej wystarczające. Zwyv 


MATLAKÓWNA, NOWAKÓWNA, MACHÓRZANKA, © 


trzy wybitne pływaczki K.P. Siemianowice, specjalistki od stylu 
grzbieto wego. 


cięstwo poniedziałkowe od po- 
czątku gry nie ulegało watpii- 
wości, mie spodziewano sie jed- 


nek ogólnie tak wysokiej poraż- | 


ki gospodarzy. 


Obie drużyny wystąpiły w 
nieco zmienionych składach. | 


Lepsza postawa Poeaoni 


w drugiem Spotkaniu z Bocskay (Debreczyn) 1:2 


LWÓW, 24. — Tel. wł, — 2:1 
(1:0). Drugie spotkanie nie przynio- 


walory techniczne i fizyczne. 
Również w ataku 


Marmol wykazywał wprawdz:e 


uwidoczniła |jeszcze nieznaczae braki, ale miał 


piłkę a pozatem wykopy szły nic- 
dokładnie. 
Klę:ke Pogoni zawinił do pew-| 


Warta z Dembińskim zamiast 
Nowickiego, a goście z Geige- 
| rem na środku pomocy. Norman 
nem i rezerwowym Luclitem na 
pozycii bocznych pomocników. 
Ladenthin, grający w niedzielę 
na pozycji lewego pomocnika. za 
stąpił na skrzydle kontuzjowa- 
nego Nieringa. Resztą — bez 
zm'an. 

Do pauzy gra była dość cieka 
wa i żywa, przyczem Warta 
grała nieźle, jedynie Dembiński 
dużo psuł. Goście początkowa 
rezerwują się. to też Warta u- 
ltrzymuje gre otwartą. Już w 3 
mau. prowadzenie uzyskuje dla 


«ospodarzy po ładnej kombina- 
cji pieknym strzałem Nowacki. 
Goście jednak wkrótce wyrńów- 


się poprawa. Wprawdzie lewa |też i wcale dobre zagrania. 
strona Borowski. Nachaczewski| W obronie para Bereza — Je- 
wciaż ieszcze grala. prymitywnie. ,żewski słabsza od pary niedziel- 


sło wprawdzie Pogoni upragnione- 
go zwycięstwa, nie mniei jednak 
zrehabilitowała się ona częściowo, 


Gwą dalekie, piękne strzały Sien 
lza il i lyxlera. oba wykorzy- 


nego stopnia Albański, w daiu tym 
widoczwe niedysbonowany. Pierw 


C 


Do pauzy zdecydowana prze- 
wage miel goście, którzychwi- 
ni przewyższal: gospodarzy o 
asę. Mistrz Berlina przypomi- 
al chwałami czasy świetnej kom 
nacyjncj gry Warty, unzeszyvł 
aas pod bramką hiperkombi- 
cią co też uwidoczniło się w 
wiku. Jeden strzał groźńw: 
1a bramka. to było do pauzy 


zystka. Resztę  wvłapywał 
zsawiczenubotcz ataki rółliczy 
się na vabronie: gospodarzy. 


owadzenie uzyskali goście w 
cj nrm. po: ładnej akcii ze 
zału z 15 metrów Sienholza Il. 
rozpaczliwego wysiłku, 

owicz nie mógł obronić. 
pika bowiem. przechodząc gór- 
«m narożnikiem, ugrzęzła bez- 

lecyinie w siatce. 

Do pauzy nic iuż się nie zmie 


umo 


PaaS WAZA A aean a NONE MA W 


NOWOSIELSKI 
zwienił barwy Cracovii 
ua Pogoni (Katowice) 


w oczach 


swoich zwolenników. f niemiej icdaak dobre biegi Borow-!nej. Szczególnie iaskrawo uwydat- | 


Tym razem zdobyli się Ilwowianie lskiego nie pozostawały bez efektu. | niały sic błedv Berezy. Jeżewski 
aa znaczeie lepsza gre, to też zNa prawej flance starano się kom- |ustawiał się wprawdzie dobrze i e- 


łatwością utrzymać mogli wynik 
remisowy. przy szczęściu nawet 
wygrać. Pogoń bowiem mimo, iż 
w sumie byla bezsprzecznie zespo- 
łem slabszym umiała się zdobyć w 
poaiedziałek na grę otwarta i chwi- 
ilami bardzo agresywna. 

| Lwowiaxe wystąpili do drugiego 
Iimeczu w składzie znaczaie zmie- 
Inionvm. Na obronie grał Bereza ' 
Jeżewski "w  DomMOCy: - NHCJSCE 
Deutschmana zaiał Jaworski, a lia- 
ija ataku wygladała następująco: 
|Borowski. Nachaczewski. Marmo- 
llak, Niechcioł, Matias l. 

| Niespodzianke sprawiła przede- 
iwszystkiem pomoc; grała ` ooa 
izūacznie Jepiei niż dzień przed- 
ltem- Wasiewicz przetrzymał nie- 
tylko do końca spotkanie, ale też 
zaprczeatował sic znacznie ko- 
'raystniei  Rówoież u Hanina moż” 
«a było stwierdzić  wwdatną no- 
'prawę. Jaworski przęd przerwą 
„bardzo / dobry, po pauzie nieco 
osłabł, w sumie jędnak spełnił nie- 
żle swoie zadanie. 

Korzystnie wpłyocła też zmiana 
Isysteinu. starano sie bowiem sto- 
isować przedewszysikiem gre przy 
|ziemoa. która mniei odpowiadała 
zościom, forsuiacym swój półzóray 
sty] z oparciem sie o bardzo dobre 
Z ANN 
| 

LWÓW. 2.4. — Tel. wł. — Podgó- 
jrze rozegrało w poniedzfalek spotka- 
Ine w Jarosławiu z nieiscowem Ogni 
skiem, doznaiac niespodziewanej po- 
Irażki w stosunku 1:2 (0:1), Bramkę 
‘dla drużyny krakowskiej strzelił Ga- 
| maj. W niedziele Podgórze bawiło w 
Przemyślu, gdzie krakowianie pokona 
li miejscowa Polonię w stosunku 1:0 


1(1:0). Jedyna bramke dnia strzelił 
| Gnzdu. 
| Tegoroczny Skład S.K,S, Tarnovii 


| przedstawia Się obecnie następująco: 
Dosersberg; Łabno. Mróz  (Pieńkow- 
Iski); Gofr n. Boryczko. Klimek; Jachi 
mek, Piechnik, „Krawczyk, Noworyta. 
R'berbauer. Na czoło zespołu wybijają 
sę obrońcy: Łabno — Mróz, w pomo 
cv: Klimek. napastnicy: Krawczyk, Ja 
| chimek, oraz dobrze zapowiadający się 
I Noworyta. najanł dszy gracz drużyny. 
| ZAKOPANE. 2.4. — Tel. wł. -- W 
| Zakopanem nastapiło otwarcie. sezonu 


jpiłkarskiego. W -pierwszym meczu 
imistrz Podhala Strzelec. wygrał z 
' Pocztowem PW 15:0. 


PIŁKA ZE TARNOVIP i 
zmierzyli sie w niedzielę 25-g0 


KROWODRZY (Kraków) 
marca o mistrzostwo K.Z.0.P.N. 


Zwyciężyli tarnowianie 2:1 


|b'Qować. przyczem Niechcioł nie- 
iźle współpracował z Matiasem I, 


| 


nergicznie 


interweniował. _ jednak 
nie zawsze korzystnie przyimował 


Rzym, w marcu 
imponująco przedstawia się u- 
dział państw,*które w 
20—29 kwietnia w: Rzymie będą 


zapaśnictwie. 19 państw przy- 
syła do stolicy Włoch swych re 
prezentantów, 

Sprężysta organizacja pracuje 
już od miesięcy. ltalja zapewnia 
gościom 75 proc. zniżki kolejo- 
wej i zwrot połowy kosztów u- 
trzymania, a dla państwa. któ- 
re będzie żądało dalszych uła- 
twień finansowych gotowa iest 


| 


| 


| PANIE WARSZA WSKIEGO A.Z.S. 
biora udział w turnieju trólkowym siatkówki. j 


| 


| 


Rzym czeka 


na zapaśników poisaich 


urządzić spotkanie na prowincji, 
by pokryć część kosztów wypra 


aniaelrwy. 


Zawodnicy *zurajdą pomieszcze 


walczyć o najwyższe tytuły winie w eleganckim hotelu Boston 


Zawody odbędą 
kwirynalskim. 

Polska winna być silnie repre 
zentowana na mistrzostwach w 
Rzymie. Jeżeli nawet nie osiąg- 
niemy spodziewanych sukce- 
sów, trzeba jechać, bo się obie- 
cało i organizatorzy na Polskę 
liczą. 


się w teatrze 


] 
1 


Notatki Kolarza 


Drużynę narodowa torowców posta- 
la wit zorganizować PZT Kolarskich. 
Zamiawowanych zostanie ośmiu najlep- 
jszych sprnterów. którzy rozgrywać 
| będą między sobą mistrzostwo Po'ski 
bw szeregu begów na punkty. W ten 
sposób przybiera konkretne formy Wn 
| wany przez nas od dwu lat proiekt 
| ożywienia zamarłych torów i wztnoże” 
na rywalizacji między szczupła grupa 
spr.nterów kolarskich, Na najbliższeni 
| posiedzeniu komisii sportowej PZTK na 
| stapi wyznaczenie drużyny narodowej. 
| Berlin — Warszawa, czteroctap-WY 
|wyścig szosowy zanteresował wielce 
|easzych zachodnich sąsradów. Dna 
|4-go kwietnia przyjeżdża do Warsza- 
| wy delegat Niemieckiego Zwiazku Ko- 
| larsk ego. któremu polec no zazmajo- 
imć się ze stanem trasy, Przy udz ale 
dujezata niemieck'ego odbędzie się po- 
is edzenie komisii sportowei PZYK na 
l którem rozpatrzone zostana watpi'we 
| punkty regulaminu wyścigu. 
Wyścig Deokołą Wegier i Austrii 7a 
rząd PZTK postaciawi! obsadz é dw e- 
| ima odrębnem: drużynam. po trzech 
'zawudaków każda. Na mistrzostw“ 


Świata do Lipska pojedzie dwu szosow 
ców, przyczem kwestię wysla a naj- 
lepszego zawodnika torowego pozosta | 
Wiono: dotychczas otwarta. 


Wiosenny kolarski bieg naorzełaj or- | 
ganizuje WTC w niedzielę 8 kw ctn:a | 
w Wilanowie. Dystans 15 km. wyście | 
dostępny dia wszystk ch zawocdn ków ! 
zrzeszonych. Jedascześne odbędzie | 
sę wyścyg 7 km dła uiestowarzyszo- | 
nych z serji Pierwszych Kreków WTC. 
Warumi | zapisy w kancelarj WTC | 
na Dynasach. l 


Wyścigi poprzedzone będa uroczy- 
stem’ nabożeństwem na Meke, po- 
odpra- 


myślnego sezonu sportowego. 
winem w kościele w łanowskim, 

Terminarz poważniejszych Imprez 
pływackich w r. b. przedstawia Szę na; 
stepuiąco: 29.6 — 1.7 mistrzostwa 0- 
kregowe. 21 i 22.7 mistrzostwa Pol- 
ski. 4 i 7.8 mecz płvwacki Polska —, 
Czechosłowacia 8.8. mecze piłki wod- 
nei z Jugosławia i Czechosłowacią: 
12—19.8- mistrzostwa Europy w Mag- 
deburzu. 25% miedzyńarodowe zawo- 
dy pływaske w Warszawie. 


sza bramkę puścił nie zrobiwszy 
dawet ruchu w kierunku piiki mi- 
mo. że chodziło tu o rzut wolay z 
odlewłości dwudziestu kilku met- 
rów, Pozatem miał też w ciazu gry 
kilka słabszych 
możnaby iednak zapisać po części 
na konto przemnarzewęcia. 

Wexrzy i w poniedziałek zapre- 
zentowali się z dobrej strony, de- 
monstrując gre stojąca aa pierwszo 
rzędnym poziomie. Z dobremi ak- 
ciami w polu nie zawsze szła jed- 
nakaw porze skuteczność pod bram 
ka, Celność strzałów pozostawiała 
również częstokroć wiele do życze- 
«ia. Naogół jednak drużyna grała 
rówao, bez słabych punktów. 


Gira była w poniedziałek bar- 
dziej interesujaca. Akcje zmienne, 
chwilami nawet Pogoń miala 


znaczną przewage. Pierwsza bram- 
ka padła w 15 miaucię z rzutu wol- 
nego strzelodego ładnie przez środ- 
kowego pomocnika. Wycik Pogoń 
wyrównała w 10 min. po przerwie 
z bardzo ładnej akcii. zakończonej 
ostrym strzałem Borowskiego. De- 
cydujaca bramka padła w 35 mia. 
z ładnego przeboju środkowego tia- 
bastnika Wegrów Telekvego. 

Sędziował p. Kureweil. Widzów 
około 1000. 

z 
z 

KATOWICE. 2,4. 
Katowice bawił w drugie święto Wiel 
keinocy na Śląsku Opolskim. gdzie ro 
zegrał zawody z VFR Ghwice, ulega- 
jąc niezasłużenie w stosunku 2:3 (1:2). 
Bramki zdobyli dla zwyciezców Rich- 
ter i Józefow. zaś dla pokonanych obie 
Kulla. Kontuziowani Sośnica i Wa- 
wrzynek opuścili boisko. pierwszy 
przed, a drugi po przerwie. 

Orzeł (Wełnowiec) — 22 Mała Dą- 
brówka 2:0 (0:0) Bramki dla Orła 
zdobył Koppe. Scdziował dobrze p. 
Richter. Concordia bana 4:2 (3:0). 
Dab — Orzeł 2:0 (:0). Zgoda (Biel- 
szowice) — Pocztowe PW -2:2 (1:1). 
KS Ligociayka — Słowian 6:0 (4:0). 
Pogoń (Nowy Bytom) — Wawel (No- 


wa Wieś) 3:0 (1:0). Odra — Szarie! 
— KS Chorzów 1:0 (0:0). KS Brze-| 
znv — Sląsk (Tarnogóry) 0:6- (1:11 


KS Brzeziny — 06 Katowice 3:4 (2:1). 
Ligocianka — Ślask (Siemianowice) 
3:1 (1:0). Rozdzień (Szopienice) — 06 


Mysłowice 3:2 (2:0). 24 Szopienice — 
09 Mysłowice 1:0 (0:0), a 

Mecz międzymiastowy Górny Śląsk 
— Kraków, odbedzie Sie 
Katowicach 


15 kwietnia 
b. rv 


momentów. co, 


— „el. wł. — IFC] 


nuta przez Snholza M. Po pau- 
zie prowadzenie dla Victorii u- 
zyskuje Ladenthin. wyrównuje 
jednak Kryszkiewicz. w zamie- 
szaniu dobijając piłkę do siatki. 
W viike podw vższa i „wkrótce 
KADY Ladentain. (Goście coraz 
| bardziej opanowuja boisko, go- 
,spodarze bowiem opadaja z Sił 
|co wykorzystuje planowo Victo 
rja. która coraz częściej przeby 
| wa na polu Warty. Dwie dalsze 
| bramki dla gości uzyskują S'n- 
holz II į Dauda. Ostateczny wy- 
nik, mimo obustronnych wysil- 
| ków, pozostaje bez zmiany. 

Zwycięstwo gości było zasłu- 
żone. Górowali oni i tvm razem 
zdecydowanie nad Warta. która 
Starym zwyczajem niedomagza 
znów pod wzgledem- kondycji fi 
zycznei Ponadto ciągłe zmiany 
w składzie nie wychodzą druży 
nie na dobre. Razi brak zgrania 
pomocy z atakiem, w którym era 
cze się jeszcze wzajemnie nie do 
stroili. 

Ogólnie wziawszv podkreśkć 
iednak należy. że w drugim dnin 
Warta grała lepiej, zwłaszcza 
do patzy. 

SIE: JAY 4 | Zd wd Z 


| 
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KTO ROZWIĄŻĘ 
Z NAMI-- 
TAJEMNICZĄ 
KISTORJĘ 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


| DETEKTYWI 
|CZAS DZIEN DOBRY 


BENJAMINEK ŁÓD 


nie (0:2) rezerwie 


ZKIEJ KL. A, 


| Kaliski Klub Sportowy: zadebiut ował w Łodzi, ulegając niecznacz= 


lizowcgo L. K. S. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 4 kwietnia 1934 roku. 


RA Klęska Wisły i remis Cracovii 


w meczach wie Kanocnych z wiedeńskim Wackerem w Krakowie 


Jedna zwyciestwo i jeden re-! Wisła. w tych warunkach, za- 
mis, Oto bilans dwudaiowego po- grała jeden ze swych najsłabszych 
bvtu Wackeru wiedeńskiego w Kra |meczów. Graczy cechowała jakaś 
kowie. Po gładkiem zwycięstwie |bezsiła i brak zdecydowania w 
nad Wisła, które przypadło goś- momentach codbramkowych. Po 
com głównie dzięki eiedyspozycji |przerwie, dzieki poparciu wiatru, 
strzałowei ataku czerwonych, na- |akcje ofozywne gospodarzy po- 
trafili Wiedeńczycy na świetnie u- |prawiły się wprawdzie, ak i teraz 
sposobioną Cracovię. Jedynie dzię- | trudno je było określić jako groźne 
Ni gość dużej dozie szczęścia uda- |dla przeciwnika. 
ło im sie wynieść remis z drugiego | Artur, najlepiej  dysponowany| 
snotkania. | ze swych kolegów. miat wybitnego 

Goście to jecaostka o technice u | pecha w strzelaniu. Nie udał mu 
pewnych graczy niezbyt rozwinię- się nawet rzut karny. Reszta jego 
ao iońdelć znóc 2 VES sąsiadów wypadła jeszcze słabiej. 
tel u ianych znów posusiętej do Świańniegswatkad it 
dalekich granic. Nie mógł nam na” [po oeanadtaynia 

EA, ENST _„|ła linja pomocy. Napór gości oraz 
brzyx zaMnporować żaden z o 
brońców, którzy stali na poziomie | AP? 814 Własnej ofenzywy zmu- 
i daj RW: ; ; siły ją do 90 min. wysiłku. Pomoc- 
i przeciętności. ałe wspaniałe 
Wow GwiecEME lac de reisi nicy spisali się doskonale, a szcze- 

A RE 0 R E gólnie Kotlarczyk II na bocznej po- 
wał taki Zischek na skrzydle. Žad- mocy. Defenzywa osłabiona bra- 
nego ruchu zbytecznego, Żadnego Á 
kroku za piłką. nie dajaca szaas stil RAK TE 
broceniowcgo wykorzystania, sat0 ZAKOPANE. 24. T 

$ „ ERP „ sę) 3 Take DJ CCA E el. 
miast w spawiały i Ztyw 1 DIĘKY, [hali Kondratowej w a i | 
peien nezi ruch tam. gdzie sytua” | się wiosenny konkurs skoków j zawo- | 
cja iest pomysina — oto cechy [dy w słałormie. 

NWIEWIEZO prawoskrzydłoweż0 | Skoki odbyły sie na skoczni tereno- 
Waskeru. Pozatem niezmordowany |wej na stokach bd strony Piekietka. 
Walzholer. rwacyv ciagle naprzód | Startowało 12 zawodników, Zwycię- 
nizem machina. oraz niepowstrzy |ży! Bochenek (Wisła) nota 136.2, sko- 
many jego sąsiad Wanz na lewemiki 32 i 39 przed Bursa (Sokół) skoki 
skrzydle — stanowiii podporę do- | i „Raiskim (Nowy Targ) skoki 


brej ofenzywy. Atak ten, wspiera. |91 34 è Dawsdkiem (Strzelec) skoki 
ny świetaemi piłkami środkowe- ENESA dolidnze SOA pjat 
zo pomocnika Uhera, zagry wał ¿Dadkieni. oraz Łuszczek — 53 również 


suiecznie dolnemi posunięciami | z madkiem. 
prezentował się wcale dobrze. W slalomie na 30 startujących skla 
Wacker — Wisła 6:1 (4:0). syfikowano 22. Pierwszym był Orle- 
Pierwszy występ wiedeńtczyków | wicz (Wista) w czasie SE przed Sta 
stał cod wpływom „znaków na nie- juisławem  Marusarzem  1:30.4 | fir | 
bic i ziemi”, Jeśli chodzi o „znaki jtbem 1:35; Andrzej „BE, aen E 
PA "« A A dja c 
niebieskie „ło gwałtowna > ichura Warunki bvły bardzo olężkie — tra 
uniemożliwiła prowadzenie gry nor sa pokryta skorupą lodową. Wycofali 
malnej. O „znakach ziemskich” pi- | się po E D Gr + ZOAN Motyki 
saliśmy już nieiednokroinie z oxazii Schindler. Zajac : Rozmus. 
spotkań wielkanocnych. Gracze | SOSNOWIEC. 24. — Tel. wł. — W! 
mają wszak rodziny i otoczenia, | poniedziałek odbyl się w Dąbrowie 
obowiązki towarzyskie i iamiliine. | Górmczej mecz BARAK pomiędzy 
z i Oś c ię 
R Rod dico. Rh ez e EG wlan zwycięstwem mo 
WYCIE dzi, óci żałość ok skiei drużyny robotniczeł w stosunki 
€ © 
boisxu, brak * rzutkości i energji. 


3:0 (2:0). Wszystkie trzy bramki dla 
zwycięzców strzelił Banasik Gra sta 
Jest to problem stały. wymagający 
zastanowienia się. 


ła na wysokim poziomie. Publiczności 
3.000. 


Generalny sukces A. Z. S. 


w turnieju trójkewym siatkówki o mistrzostwo 


Giągnący się od szeregu tygodni tur, boie finalistów, kończace się po trzy. 
nel trólkowy siatkówki o rwstrzostwo | sctowei walce. 
Warszawy, został nareszcie zakończo-| Tymczasem to. co pokazały druży- 
ny: . Zdawałopy się, Że, finały, grupu- |ny ws walkach fiualowyvch- w ubiegły 
duż «wyłącznie ekte widtkaczy War |czwartek ! poniedzialek. daleko odbie 
aS beda terenem niezwykie | galo od poziomu, WYkazanego w ciązu 
ciekawych | zaciętych spotkań, co | turnieju. Należy .to chyba położyć ną 
zresztą zapowiadały już cieżkie przed | karb przemęczenia drużyn: na I pew» 
vezo przęsytu (rozgrywanie dwa razy 
w tygodniu, a nieraz I wiecej po kì- 
ka spotkań naraz). Finałv były więc 
inż odrabianiem pańszczyzny. l 


Gwiazda 


Drużyny, które zwatpiły w zdoby= 
wygrywa czwórmecz |_| mistrzostwa. badź nie stawały do 
żydowski | walk, oddaiącej walkower, bądź też 


jwalczyły, aice bez wyrazu Jedynie 


Z si kn CA niektóre gry stały na Jakotakim pozio 
zakończył sę walnem zwycięstwem mie: 


! _| Naowół jednak, pomijaiac finały, tur 
Gwiazdy (4 p. 5:0 br.) przed bare niej był Anprezą udana, a ilość roze- | 


? » J 

wsd Á ko r A re ku Oto; „ranych spotkań — $3, wprost rekor- i 
przebieg AE A ldowa. Pozatem warto podkreślić spra 
LJ . G 
Gwiazda — Barkochba 2:9. Bar- |wną organizację, spoczywalącą W Tę 


kach AZS. Spotkania odbywały się 
ściśle wedlug. programu minutowego. 

Ostatecznie mistrzostwo zdobył w 
konkurencji pań AZS I (Brzustowska, 
Wiszniewska. HoMeierówna): panów | 
AZS II (Olszewski. Lutz. Strniński). | 

Panie: AZS IM! — AZS I 0:2 (9:15. 
6:15), AZS I — AZS JI 2:0 KE 10, 
15:9), AZS II — AZS II 2:0 (I5: 10. | 
15:85). Najlepsza zawodniczką była, 
Stefańska, Kolejność: AZS L 2) AZS, 
IL 3) AZS IL | 

Panowie: AZS II — PKW Orzeł I 
12:0 (15:9, 13:7). AZS I — YMCA I zi 


Czarni — Hapoel 1:0. W pierwszej EM BRE se Us DeD ko y 
połowie Czarni maia znaczna przewa-| 3.0% 0. AZS I — YMGA | 
se w polu. Zwłaszcza szybcy sa 1| {i31 18:11) KPW Orzeł T — YMCA 
niebezpieczni skrzydłowi Goltater oraz 12:1 (8:15, 13:9, 15:13). AZS Il —AZS. 
Helcer, umiejętne wykorzystywani | u. w, » AZS VT — KPW Orzeł 1 
przez Wecnera na środku. W tej cze| >". iS V YMCA T obustronny 
ści zry Hapoel gra wybitnie defenzyw ||" YS i AZS IT 2:1 (15:9. 8:15.) 
nie. dzięki czemu wynik jest bezbrani| Y; TA ad E EaR 
kowy, Na początku drugiej połowy 15:11) jedyne ciekawe | na wysokimi 


à E RAR ' poziome spotkanie. Wyróżnili się w; 
Nussbaum, zdcbywa zwycięską bram AZS I Nowakowski. w AZS II Olszewi 


kochba przegrała skutkiem uńeudolno- 
$ci napadu, Reszty dokonała dobra 
postawa trio obronnego Gwiazdy. Nae 
Dastnicy lei zainiciowal: szereg 
wypadów. z których Górka I z poda- 
na Lernera uzyskuie prowadzenie. 
Barkochba ma kilkakrotnie oxazję do 
zdobvcła bramki, niewykorzystuie jej 
iednak, gdyż Wilner i Lapon z paru me 
trów trafaia w słupek. Po przerwie 
z akcii Szulzyngier—Preiman Lerner 
II efektownym strzałem w róg podwyż , 
sza wynik da Gwiazdy. Sędzia p. 
Glinka. 


15 
2 


'ę. Scdzia p. wski JL 
ŻA kk AR SA Nowokreo- NB ET 5 > wł % KA 
wane- derby żydowskie. Pojedynek Y 


e A EN JD 
t obrońew kończy się Sędziowali pp. Niwiński. Wirszylło: | 


Twardo, Goszczyński. Słyk | Bedna- 
rek. (B. K.). 
Czwórmecz Makabi — ŻASS 3:1. 
W sobotę został rozegrany na sali O- 
Środka W. F. czwórmecz w grach spor 
towych, obeimulącv siatkówke i koszy | 
kówkę pań i panów. pomiedzy druży 


Szulzyngiera i | 
sfaulowaniem napastnika Gwiazdy na 
-polu karnein. Exzekutorem jest Ler- 
ner (l. Po przerwie pewną przewagę 
mala Czarni. mimo to Gwiazda pod- 
wyższa wynik ze strzałów Szulzyńn= 
ziera | Lernera II. Sędzia p. Gruka. 
Hapoel — Barkochba 4:1. kk 
ba grajac do przerwy z wiatrem, me 
eA uzyskać bramki, chociaż prze LA aa 1 ZASS, ESC 4 
siądywała na połowie Hapoelu. Ten 3:1) ęstwem pier 
uzyskuje natomiast prowadzenie  2¢;™" 
Strzału Rozena lf. Po przerwie Bar- 
kochba nadal utrzyniuje iniciatywę co 
nie przeszkadza Hapoelow: do zdobycia 
dalszych trzech bramek: iedna samo- 
Honódro- 
Sędzia p. 


W. siatkówce kobiecej niesnodziewa 
ne zwycięstwo odniosła drużyna Ma- 
kab: 2:1 (9:15. 15:8. 15:12), wyróżniła 
się Zuchlinerówna z Makabi. dys 
miast drużyna meska siatkarzy ŻASS| 7 
pokonała Makabi 2:0 (17:15. 15:8). W 
koszykówce pań Makabi — ŻASS 15:9 
(wynik do przerwy, gdyż drużyna 
ŻASŚS zrezygnowała z dalszej walki). 
Wreszcie w koszykówce nieskiej rów 
meż Makabi, mimo osłabionego -skła- 
"du, odnosi zwycięstwo nad drużyną a- 
kademików 38:20 (18:40). ` (B. K) 


RAKIETY 


bóicza. Rozen | Jungerman. 
wy punkt zdobywa Wilner. 
P'chelski. 
z e RR ADNE 
Pożywną 
czekoladę 


K OLA” 


A 3 ioiai oryginalnych orzechów | 
„KOLA” poleca dla sportow c 


A. Piasecki, 


hurto 


| Wanz, Walzhofer, Kreshner, 


| się wykorzystać 


TENISOWE, PIŁKI NOŻNE najtaniej poleca 


kiem Pychowskiego, którego zastą- | min. czwartą bramkę. Na piłkę 
pił Wożniak II, popełniała wicie idącą zdaleka, Kożmin ostro za- 
błędów. | mierzył się nogą, a 
Wacker: znalazła się ona w siatce 4:0! 

Marek, Wsparci po przerwie siłami wia 
tru przechodzą gospodarze d9 
ofensywy. Bramkarz Wackeru ma 
teraz sposobność zademonstrować 
swą umiejętność. Tymczasem 
strzał Kremsnera odbity w  połe: 


Roch, 
Wiest, 


Wintersteiger, 
Uher, Samek, 
Hau- 


| reiter, Zischek. 

Wisła: Kożmin, Wożniak II, Szu- 
milas, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, 
Jezierski, Stefaniuk, Artur, Reyman, 
Obtułowicz, Łyko. 


w efekcie... | 


lgrała bardzo dobrze pod każdym 
| WZIAC 

Ofenzywa zmieniła nieco swe 
| oblicze naskutek objęcia kiero- 
wnictwa ataku przez Ciszewskiego, 
[który wywiązał się doskonale ze 
|swego zadania. Malczyk wypadłby 
| lepiej, gdyby zrezygnował z niepo- 
| trzebnie ostrej gry. Reszta napast- 
ników t, j. Żembaczyńki i Kisieliń- 


Goście wybier rają grę z wiatrem, |nucie swe wykończenie z nogi dostrajała się do poziomu kole- 
który jest b. silny. Wynik bezbram | Haureitera. Dopiero w 35-ej minu | gów, 
kowy trwa 10 minut. Piłka strze- |cie Artur zdobywa honorowy] Cracovia: Dziukiewicz, Łasota, 


punkt z podania  Kotlarczyka 
Wkrótce potem jednak Szumiłas gd 
bija piłkę pod nogi Kremznera, któ 
ry zamyka pasmo bramek. Sẹ- 
dziował dobrze p. Seidner. 


lona z lewego skrzydła gości „styka 
się“ z głową Zischka, a ta kieruje 
ją w siatkę. 

I Wisła ma jednak szanse. Obtu- 
łowicz wystawia mądrze Artura, ten 
mając przed sobą tylko bramkarza, 
— pudłuje. Goście atakują bardziej 
celowo, a zakusy ich w ieńczy punkt 
drugi, zdobyty w 18 min, przez Zi- 
schka, jednak nie bez winy obron- 
ców Wisły. Niebawem wspaniala 
bomba Haureitera podwyższa wy- 
nik do 3:0. Wisła reaguje na te ser- 
rją.. niepowodzeń. Rozpoczyna się 
skoncentrowany atak, ale poza ma- 
są niewykorzystanych sytuacyj pod 
bramkowych jedynym rezultatem 
jest wspomniany rzut karny za faul 
na Arturze. Piłka grzężnie w rę- 
kach bramkarza co deprymuje go- 
spodarzy do reszty. 

Wacker ma w ostatnich 15 min. 
zupełną przewagę i z dalekiego 
strzału Haurcitera uzyskuje w 36 


* 

CRACOVIA — WACKER 2:2 (1:0) 

Wola zwycięstwa uwydatniła 
się u Cracovii od pierwszej chwi- 
li meczu, choć przeszła poprzez mo 
ment lekkiej depresji, gdy goście 
wyrównali i uzyskali nawet pro- 
wadzenie. Cały zespół zagrał nad- 
zwyczaj ambitnie. Jedynie bram- 
karze, obaj zresztą 2 młodszych 
kadr, mieli słabe momenty, ale już 
defenzywy, a szczególnie a- 
jąk walczył b. dobrze. W pomocy 
Kaa znów Mysiak, który do 
przerwy  unieruchomił świetnego 
Zischka, a obok tego nie zapominał 
o wlasnej ofenzywie. Chruścieński 
i Ziżka wybili się ponad ostatnio 0- 
każany poziom, Cała wia o ERO Lalinja pomocy pomocy 


E a TEE WIE aA A a czoło świątecznych imprez 
sportowych na Śląsku. wysunęły 
się mecze W awelu i A.K.S-u z dru- 
Żysią zawodowców czeskich. S. K. 
Cechie aKrl'o (Praga). 
cek; bramkarz Meisner, który za- 
stepował chorego KRA Publiczności b. dużo,  Meczem 

Cechie Karlin — K. Wawel |kierował p. Gryc obeśktywnie. Na 
(Nowa Wieś) 3:1 (1:0), Wimik tne- |poziom yry  wpłyncła na ujemnie 
czu absolutnie nie odpowiada jego svalelaca na Slasku wichura. 


O Z R O 


(echie Kariin przegrywa 4:5 
w spotkaniu z Amatorskim Kr. Huta 


W drugim dniu świąt Wielkanoc ; nie zdobywa wśród kłębowiska splą 
nych zawodnicy czescy gościli u A-|tanych nóg z kilku metrów Piontek 
matorskiego, któremu ulegli zastu- | bramkę dla swych barw. 
żenie w stosunku 4:5. A. K. S. u-|  Nieporadność Czechów witają trv 
rządził się bardzo sprytnie, obsta- buny salwą głośnego śmiechu. W 
wiając głowę drużyny czeskiej Bu-/4 minuty po przerwie zdobywa Wo 
binicka. Bardzo s.abo zaprezento- |stal z woleja trzecią bramkę. Czę- 
wał się pomocnik środkowy No-|ste strzały Piontka idą obok słup- 

wak którego reklamowana jako ka. Goście przychodzą pomału. do 
dr. Votrubę. Najlepiej wypadł Śkoc glosu, jednak ich przebojom brak 
dopole, który na meczu Praha — | wykończenia. W 25-ej minucie uzy 
Wiedeń zdobył wspólnie z Bubinic skują Czesi przez Skocdopole drugi 
kiem punkty dla swych barw. punkt; nie bez winy był Bendkow- 
A. K. S. wystąpił w następującym |ski. W minutę później Piontek lo- 
składzie: Joszko, Skrzypiec, Knas; | kuje pewnie piłkę ponownie w bram 
Bendkowski, Kuchta, Kawka; Mar-|ce gości, a w 28-ej minucie Mar- 


przebicyowi,  Zawinił pechowy 
bramkarz Wawelu. (Goście uzyskają 
bramki ze strzaiów Bubinicka (2) i 
Skocdopola. Heoorowv punkt dla 
Ślązaków zdobył Cyganek, nadto 
ta wykorzystali oni karnego. 


szell, Piontek, Duda, Wostal, Stò- + szell zdobywa najładniejszą bramkę 
larczyk. dnia. 

Goście w identycznym składzie, | Ora jest nadal otwartą. Czesi 
jak z Wawelem, tylko w bramce |stają" się jednak coraz  szybsi, 
grał Krupa. ale nie mogą ukoronować swych 

akcyj upragnionym golem. Na 12 


Mecz poprzedziło powitanie go: | 
ści | wymiana upominków. Gospo- 
darze 0 ca szybko boisko 1 
już w rugiej minucie uzyskują ze 
strzału Wostala bramkę, W minu- 
tę później strzela Duda ze spalone- 
go i sędzia nieuznaje gola. Wo- 
stal i Plonek mają kilkakrotnie spo 
sobność aby I RZE wynik, 


minut przed końcem  bBubiniczek 
j wykorzystuje zamieszanie podbram 
kowe i ustala rezultat na 5:3. 

W parę minut później w ponow- 
nem zamieszaniu podbramkowem z 
winy Skrzypca Piszczek ustala 
wyaik dnia, Tempo meczu aie o- 
słabło do ostatniej minuty. 


piłka jednak mija celu Zawodnicy czescy zaprezento- 
Gra gości jest nastawiona li tyl- |wali się dość blada, _ bowiem nie 
ko na Bubinicka, najwyższego wzro | pokazali ani jednej naprawdę 


stem, którego jednak gospodarze 
|mają na oku. Czechom nie udaje 
przyznanego im 
karnego, za to Stolarczyk egzek- 
jiwuje pewnie karny, podyktowany 
za rękę obrońcy. A. K: S. jest nadal 
panem na boisku, walcząc gorąco 
o _ piłkę; zupełnie niespodziewa- 


ładnej i przemyślanej akcji uwień- 
czej strzałem do bramki, Uzyska 
ne przez nich gole zawdzięczają 
raczej błędom obrcov i zamiesza-” 
niu, jakie miało mie.sce. 

Publiczaości ponad 5.000. Zawo- 
dami kierował bardzo dobrze inps. 
Laband z Siemianowic. 


1:0 TOWOTr 
nie zawodzi 


Pismo YTWORNIE bow] | 


Biuro Sprzedoty Rowerów 
Warszawa, Ossolińskich 1 


wnia rowerów | artyk. sport. 


„CYKLOSPOR 


Zieliński, M ! Malczyk, Ciszewski, Ki- 
sieliński, Zembaczyński. Goście ~- 
jak wczoraj. 


Odrazu wywiązuje się atmosie- 
ra zaciętej walki. Piłka przenosi się 
szybko z jednej połowy na drugą, 
gracze nie walczą tylko środkami 
technicznemi. Malczyk pamięta ù 
tem, aby często „zawadzić” tu i 
owdzie, a że goście nie są również 
od tego — więc już początek me- 
czy grozi eksplozją. Atmosfera ta 
pfzechodzi na szczęście i gra toczy 
się potem w normalnych 
kach. 


Po kilku gorących sytuacjach 
podbramkowych piłkę dostaje Zę- 
RON 
R, 

BYDGOSZCZ. 24, — Tel. wł. — W 
Bydgoszczy bawiła w niedzielę | w 
poniedzialek niemiecka drużyna Victo 
ra z Piły. Rozegrała ona 2 mecze z 
meiscową Polonią, przegrywając pier 
wszego dnia 1:4 (1:2), a drugiego dnia | 
1:5 (1:3). Polonia grała bardzo do- 
brze į na zwycięstwa w zupełności za 
służyła. 

Pii wy węch duże zainteresowa 
i zgromadziły pierwszego 
5.000 widzów, a drugiego 15%. 

TORUN, 1.4. — Tel. wą, -- (irvf g£0-; 
scil u sieb e drużynę n'eniecka z Kw: 
dzyniia, Marierdorier SV i zwyciężył 
ją w słostmku 8:2 (3:0), Drużyna ivr- 
m eska, za wyjątk em środkowego; po- 
mocna, pzezestowałą sie bar dro sta 
bo. W ataru grali 35-letni, zupełnie nie 
mionów piłkarze. Gryf bez wysitku t- 
zyskał w równych odstępach 


warun- 


dnia 


pca Ziżka, Chruściński, Mysiak, 


ezasi 
brami przez Suchoskiego. Sorafińskię 
go. Jęziersk'ego. Z'ólkowsk cego; dla 
gości «ba punkty zdobył Hemmen, 
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baczyński i choć odsunięty w bok 
od bramki, strzela jednak z 3 me- 
trów tuż obok robinsującego bram 
karza i w 8-ej min. Cracovia pro- 
wadzi 1:0! 

Huragan oklasków nagradza suk 
ces gospodarzy. Nie wsmak to go- 
ściom. Po wczorajszem zwycięst- 
wie chcą się znów pokazać i prze- 
chodzą do ostrej ofenzywy. Dziukie 


przez Kożmina znajduje w 8-ej mi|ski walczyła o każdą piędź ziemi i | wicz kilkakrotnie wyłapuje niebez- 


j pieczne piłki, wykazując sporą dozę 

tremy. Napór gości trwa jednak nie 
długo i po 10 minutach Cracovia 
znów przejmuje inicjatywę. Mal- 
czyk marnuje pozycję, Zębaczyń= 
ski inicjuje kilka grożnych wypa- 
dów. 

Ogółem do przerwy gra toczy 
się z lekką przewagą Cracovii, przy 
czem zanotować należy dwie cie- 
kawe pozycje podbramkowe. W je- 
dnym wypadku Pająk wybija piłkę 
toczącą się tuż obok linji, a most 
ciał biało - czerwonych nakrywa 
ją momentalnie, chroniąc przed no- 
gami wiedeńczyków. Za chwilę 
znów, po stronie przeciwniej, błąka 
się piłka obok pustej bramki, szu- 
kając — przy 
westchnień paru tysięcy ludzi --- 
litościwej nogi, któraby ją wepchnę 
ła do bramki. 

Po pauzię Cracovia ma wiatr za 
sobą. Trzy rzuty rożne idą jeden 
za drugim. Wynik jednak jest dale! 
1:0. U gości kontuzjonowanego 
Haurcitera zastępuje Schlegel, W 
8-cj minucie Cracovia ma możność 
lwygrania meczu: obrońcą wieden- 
| czyków dotyka piłkę ręką. Rzutu 
karnego nie wykorzystuje jednak 
| Kisieliński. 

To podnieca gosar Następuje kit 
ka ataków i w 14 min, po wspa- 
zagraniu Zischka, wynik 


I 
| niałem 

f brzmi 1:1, 
| W 20-ej minucie, znów po ak- 
|cji Zischka, ze strzału Kreschnerą 
uzyskują goście prowadzenie. 

Ta zmłana wyniku wprowadza 
znów do gry pierwiastek brutal- 
ności | sędzia likwiduje kilka incy- 
denłów. Na 5 minut przed końceart 
z pięknej główki Kisielewskiego u- 
zyskuje Cracovia wyrównanie. Se~ 
dzia p. dr. Rumpler. 


Estończycy znowu górą 


Bokserzy Białegostoku pokonani 7:9 


BIAIYSTOK. 2.4. — Tel. wl. — Spot 
kanie bokserskie pomiedzy reprezenta 
cją Estoj å reprezentacju  Bialcgo- 
jstoku, zakończyło się zwycięstwem 
pięściarzy estońskich w stosunku 7:5. 

Poszczególne wyniki były następują 
ce: w wadze muszej FHreinnuith (E.) 
zremisował ze Stępniakiem. W kogu- 
ciel: Piotrowski (B.) wyzrał na punka 
tv z Köd W piórkowej: Faebj (F.) 
| znokautował w drugiej rundzie Ko- 
bryńskiego. W lekkiej: Stepulov. (E.) 
pokona? przez k. o. w drugiej rundzie 
Geszyka. W półśrednief: Kuśnier (B.) 
pokonał Nilinera przez techniczny noe 
kaut w pierwszej rundzie. W średniej: 
Kapustnik (Ę.) wvpunktował Bernar- 
da. W wadze półciężkiej i ciężkiej 
walki nie doszły do skutki wobec nie- 
przybycia Karpińskiego į Piłata. 

Zainteresowanie meczem olbrzymie, 
na sali nie było wolnego mielsca. Se- 
dziował w ringu dobrze p. Żmudziń- 
ski. Organizacja bez zarzutu. 

Mecz bokserski 06 Mysłowice — 
BKS Nowy Bytom odbył się w Wielką 
Sobotę w Mysłowicach w sali Hotelu 
Polonja, Walki stały na dość wyso- 
kun poziomie. Zawodnicy 06 wnieśli 
na ring mesłychana ambicję, powin- 
ni jednak jeszcze dużo pracować nad 
technika nóg. 

W walce wstemej spotkali się kole- 
dzy klubowi Ksiadz j Hamnf III ogło- 
szony wynik remisowy odpowiada 
przebiegowi spotkania. Waga papie- 
rowa: Krawczyk II — Hamnf II (06): 
zwycięża na punkty Krawczyk. Wa- 
ga muszą: Suchan ulega b. nieczysto 
walczącemu Hampiowi I (06), Waga 
piórkowa: dobrze zapowiadający się 

Krawczyk | wygrywa z. Langerem 
| (%6) przez k. o. W. lekka: Kulesa 
i (06). zwycięża w pierwszci minucie z 
kB JI przez k. o. 

W. półórednia: Pandera ulega w 
| starciu dobrze dysponowa 
f nemu Bielskiemu IM przez k. o. W. 
średnia: Lipowiec wygrywa po słabej 
|wafce z Gruszka (N. Byt), Piecha = 


Bielski Il (06). Wynik remisowy 
krzywdej Piechę. W. półciężka: Ga- 
lusz (06), wygrywa niespodziewanie 


z Paszkiem. W. ocieżka: Gronostaj 
(06) — Kisewetter. Debiut mysłow:= 
czanina trzeba uważać za udany. Mi- 
imo znacznej różnicy wagi, dotrzymał 
Fa, bohatersko do końca. W 3-ciem 
starcin Kisewetter był nawet groggy. 
|Arbiter ogłasza jednak zwycięstwo Ki 
sewettera. Starzy rywale Wocka 


(06) 1 Uherek, zadowolić sie musieli | STY 


po ciekawe! walce remisem. Wynik 
krzywdzi mistrza Ślaska, 

Ogólny wynik 10:10. Funkcję arbi- 
tra pełmł p. Karaś. Publiczność dopi- 


sala. 
Świąteczne spotkania piłkarskie 
przyniosłv wyniki nastepujące: KS 


Stadion Krój Huta — Strzelec (Wiel- 
kie Hajduki) 5:1 (1:1), Obie drużyny 
grały b. brutalnie. Bramki strzelili: 
Tomala (2). oraz Wiszka, Goldmann i 
Rosenberg po iednel dla Stadjonu. Ho 
uorowy goal dla Haiduczan zdobył Ko 
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loczek. 
SK. 5.-lskra (Siemianowice == K 
Slowiau (Katowice) 2:2 (2:0), 


4: 


Już wszyscy 
stracili punkty 


X Łodzi 


ŁÓDŹ, 2 — Tel wł = Św.ę'a 
LOTA tódzk uh wypadły bardz 
Sudo.. Ne odbyły się żadne poważ- 
niejsze «mbrezy, Trzeci obwód buda- 
peszteński aie znalazł w Łodzi drug e- 
go przeciwka, to też ŁKS zmuszony 
był przyjazd gości zagranicznych od- 
wołać, 

Uwaga skupiła s'e na mistrzostwacii 
okręgowych, gdzie wszystkie drużyny 
straciły Już punkty, 

Najciekawszem spotkaniem byt mecz 
Union Tourmgu z ŁKS, Rezerwa | gów 
ców wystąpiła w składzie zbliżonym 
bardzo du garnituru ligowego. a mia- 
row cie: Plasecki; Pligicl, Galecki; 
Pyza H, Kubiak, Jańczyk: Miller. 
Król, Fidler, Sow:ak I Nowak. 

Mecz byl bardzo zacięty, poziom jeg 
nak n.e był wysok. ŁKS zanrezento- 
wał się gorzol niż to sobe obiecywa- 
no, Jedywio Piasecki w bramce | Oa- 
łeckl, grajacy 2 powrotem w obronie, 
wybu się ponad przeciętność. Zupel- 
nie słabo wypadła zra pomocy, Kró' 
n.e może się zaaklimatyzować na żad- 
nej pozycji z powodu ciagłuch prze: 
siurięć. Beznadziejne słaby był lewo- 
skrzydłowy Nowak. 

Turyści włożyli w grę dużo ofiarno- 
ść. Z winy Pegzy zdobyli on prowa- 
dzenie, ale LKS wyrównał z przeboju 
Millera. ŁKS jest blisk; zwycięstwa. 
Król jednak przestrzel wuje rzut kar- 
ny, Mecz kończy się wynikiem nieroz 
strzygnętym 1:1, 

Dużą niespodzianką jest w pelni za- 
służone zwycęstwo Widzewa wad 
WIKS w stosunku 2:1, Gra była bardzo 
Łdana, zwłaszcza Gd: przerwy. 

Strzeleck: KS zwyciężył Makabi 2:1. 
Na początku przez 20 mt gra była 
wyrównana, a nawet lepsza była Ma- 
kabi, którą zdobyła też pierwszą bram 
kę. Następnie przewaga aaićży zupel- 
nie do Strzelców. 

Hakoach zmob zowa? maisiln.ejszv 
swół skład na mecz z Wima i zwy- 
ciężył ją zasłużenie 2:1, majac prze- 
wagę zwłaszcza w pierwszel połow e 
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ŁTGS rozniosło kaliszan, zwyc eża- 
jąc KKS w stosiuwku 6:0. Swego rodza 
ju rewelacją by? prawy lacznik g dru 
żyny rezerwowej, Pi, który strzelł 
4 bramki. Po jednej bramce zdob] 
Królewieck! i Pałczewski. ten osta'ni 
nie wykorzystał rzutu karnexo, 


a PEWEL 


WIEDZA NA WASZYCH USŁUGACH 


Tworzy oma co raz to nowe. ulepszo- 
ne środki dla podtrzymania zdrowia. 
Tak np. doskonale chronią uas prze- 
ciwko grypie, zapaleniu gardła į mig- 
dałków jak również | imvch chorób 
| oddechowych pastylki  ..Panflavin", 
| Posługuicie się wobec tego tym zu- 
Inelnie nieszkodiiwyvm, przez lekarzy 
! »ajecantvm preparatem 


akompaniamencie > 


wí 


+ * 


3 wielkie imprezy 


ju i zagranicy. Zaliczony też zo-!iaskrawo się odzwierciadiaja w | kich starych asów i Eczny mło- 


Motocyślizm, iako dziedzina p ważną ilość iokanych zawo- 
sportu, coraz silniej przenika do | dów, odbędą sie w rE ana 
najszerszych sier. co jest wyni- | cym sezonie 3 podstawowe ini- 
kiem poważniejszego wzrosiu w i prezy wyścigowe o charakterze 
ostatmich latach krajowego  ta- | ogólnopolskin i międzynarodo- 
boru motocykli i bliższego pozna | wyma m.anowicie: wyścig o0- | 
nia ich, jako narzędzi eiektow- | twarcia sezonu, wyścig o Wiat] 
nego, nawskroś nowoczesnego lka Nagrodę Polski na rok 1934 
sportu motorowego. ii górski wyścig w Wiśle. 
Trudno jednak mówić o zupeł Wyścig. otwarcia sezonu od- | 
nem ugruntowana się motocy- będzie się na obwodzie szóso- | 
klizmu polskiego. Z posiadaczy | wym w Strudze peWarszawa | 
rasowych maszyn nieliczni tyl- | 29 kwietnia. jako Szosowe Mi-| 
ko uprawiają sport. reszcie ma- |strzostwo Stolicy na rok 1934. 
szyny Mużą do celów reprezen- | orgavizowane przez popularny | 
tacyjnych, dyktowanych snobi- ; autorvtatywny klub P.K.M. Wy 
złem sportowym. rścig ten. uwzględniwszy posaż- | 
Odnośnie ilości 62 klubów. na na przypuszczalną cyfrę 50 Star- 
leży podkreślić absurdalność pa- | tuiących zawodników ze wszėl- | 
q ujących stosimyków. Załedwie rkich ośrodków, zapowiada . sie 
kiska z nich posiada ponad 100 jako batalia wstępna wręcz sen- | 
członków. reszta to organizacie sacviuie. Ujrzymy bowiem na ! 
samorzutnie stworzone przez en, starcie obok dawnycn. znanych | 
tuziastów, którzy nie maja ani, zawodników. także na'młodsze | 
sily ani środków do  rcatzacji | pokolenie, któremu w wieki wy 
sawet skromnych przedsiewzieć |padkach rokują dobre wywik'. 
sportowych. | 
To też los tych organizacyj jest | 
przesądzony w tem znacze. 
że albo Kluby te rozpada sie 
zupełnie, albo też będa wchłonie 
te przez wieksze — ste i trwa 
łe zorganizowane. Taka zmiana 
stosunków, niewatpliwa  zresz- 
tą, wpłynie dodatnio na dalszy, 
łuż racjonalny rozwój polskiego 
sportu motocyklowego. 
Nadchodzący sezon 1934 roku 
zapowiada sie pod wzgledem 
imprez przewidzianych. mader 
interesująco. Pomiiajac już po- 
| mn w i NN a ZZOZ R 


I 


Wszędzie są, o wszystkiem | 
wiedzą, każdego znaja, | 

Widać ich przed każdym me- | 
czem zgromadzonych za parka- ` 
nëm  goiska, rozgorączkowa-! 
nych, kombinujących wejściów- 
ki. „Gardzą” płatnym biletem. 
Nie wiadomo jakim cudem do- 
| stają się na boisko, szwendają 
[się po trybunach i wybierają nai 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 4 kwietnia 1934 roku. 


Grand Prix Poisk; 1934 r.. jako 
największa doroczna międzyna- zestawieniach wyników wyści- 
gu, choćby zeszłorocznego. Naj- 
widoczuiejszą była klasa dwu 
maszyn A.J.S. i Indian (specialne 
fabryczne). z których pierwsza 
wydatnie dopomogła austriako- 
wi p. Rumtsch do osiągnięcia 
zwycięstwa. 

Dlatego też w nadchodzacym 
sezonie nie należy się łudzić co 
Ido wamyca zwycięstw Pola- 
ków. Nasze motocykle, chociaż 

wyścigowe, jednak zwykłego tv 
pu seryjnego, z trudnością beda 


stał on do górskcih mistrzostw : 
rodowa impreza. budzi wieikie | Ifuropv, co w rezultacie spowo- 
zaczesawienie, a to z powodu za- | duje start w oim naijsławajej-; 
miaru zorganizowania jej ma te- | szych nazwisk zagranicznych. 
renje Warszawy. i -ściagiecia| . Polscy zawodnicy, pomimo he 
większej Lczby rutynowanych |roicznych wysiłków i niejedno- 
jeźdźców z zagranicy na Start. | krotnie rekordowej klasy, zada- 
Odbyć sie ma oda w pierwszej ; walać się muszą w Wiśle dalsze 
patowie lipca, a organizatorzy imi miejscami. Jest to zupełnie 
(Polski Zwiazesx Motocyklowy). | zrozumiałe. jeśli się zważy stro- 
iuż od dłuższego czasu pracuja | nę faansowa zawodów. Polscy 
intenzywnie nad oryanizacją teji zawodnicy startują na własny 
prestiżowej imprezy. i rachunek, mając zaywarantowa- 
Wyścig górski w Wiśle, może !ny załedwie minimalny zwrot 
nazbardz:ei atrakcyjny w sezo- | kosztów. W przeciwieństwie de | Mogły sprostać przywożowym 
nie, odbędzie sie w sierpniu na [nich — zawodnicy zagraniczni | przez dxokrajowców cudom 
trasie  spopularyzowanej iuż w | dysponuia motocyklami special- techniki, których skala olbrzy- 
wielu ośrodkach Europy. Orgańi- | nego typu. umyślnie brzez specia | ar, szybkości i ienomenalnv 


zatorzy, mając d *spozycii | listów è R |, Zdopa- f i REA 
fzatorzy, mając də dyspozycii listów preparowanemi, zaopa-| rvw. zamknięty w obracającej 
trasę o przeszło 100 cfekiow- | trzonemi w specialne PAY | i Ka ; „dech Si 
„SA , ; f M iken te > |Sę rączce — jest w swel sihe 
nych wirażach. niebywale ma- f cie paliwa. co daje im już duża! 7 Sron E 
e D O | R DE. d naszą elta jeż. | Prawie nie do pokonania. 
lowniezo svtwowaną. Ściagala | przewagę nad naszą elta ieź i ih ; ; 
licznych zawodników Z pośród krajowych zawod- 


iecz — bez przesady — tvsiacz Widoczne te różnice nawet|ników zobaczymy W nadeho- 
ne rzesze widzów z całego kra- ldla laika na pierwszy rzut oka. 'dzącym sezeaie prawie WSZYSI- 
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nietvlko | dziecka. 


Z cyklu: Feljetony sportowe 


dów gracze specjalnie pozuja do | nia szpaltw gazet. Wierzą w swo|obszernem podwórzu, a „klubd” 


zdjęć. tje zdolności i codziennie mają |ochrzczony jest nazwą ulicy. d 
„treningi“. tuk powstaly „Ogrodowianka“, 


Wszystko u nich — to rekla- | „OBT ka“, 

ma. | Wyszli już z okresu szmacian-=|,Żytnianka”, „Czerniakowcy” i 
Ale zazdroszczą graczom sła- |ki. Mają prawdziwą piłkę kupio- |t. p. : 6 

ww iłudzą się nadzieją, że w|ną za wspólne oszczędności, ba, | Rozgrywają między sobą zd- 

przyszłości ich nazwiska zapel- mają nawet własne „boisko“ naj wody o mistrzostwo dzielnic. 

| Mają nawet swych stałych kibi- 


ny, gwarem  napełniają podwó- 
rze, ściągając tem dozorcę, kto- 


będą ozdobą sezonu 
motocyklistów polskich 


ców. Dopingują oni swe druży» | 


dy narybek, który mierzyć sie 
będzie w początkowym okresie 
w zawodach lokalnych w kat, 
sportowej. Do niego należy po- 
prawa wyników w wyścigach. 
od niego należy się spodziewać 
poprawy tabeli polskich tekor- 
dów, tak już nikłych w zestawie 
mit z zagranicą. 
Polskie rekordy szybkości sa 
o wiele niższe od szybkości ma- 
ksymalnych dla przecietnych mo 
tocykli wyścigowych (około 160 
kln-z w kat. 500 cem). W ubie- 
|głym sezonie usiłowano popra- 
wić te rekordy, jednak bez rezul 
tatu. Przeszkodziło zepsucie sie 
| elektrycznego sztopera, kouiecz- 
'nego w takich wypadkach. i 
Zapowiadano wówczas popo- 
wienie prób w sezonie najbliż- 
iszvm. Dia osiagnięcia dobrego 
wyniku zbudowano w zakładac 
P. Z. Inż. jeszcze w zeszłym se 
zone motocykl rekordowy CWS 
1000 cem, pech jednak z wyżej 
przytoczonego powodu nie po- 
zwolił wa zbadanie możliwości 
tei specjalnej maszyny. : 
W dziedzinie raidów długodv= 
stansowych odbęda się z pew- 
tnością niedłuższe niż na trasie 
11000 klm. na utartych szlakach 
lz Warszawy do Wilna i Gdyni. 
Należy ubotewać, że okrężny o- 
wólncpołski raid tygodniowy. w 
ostatnich sezonach się nie odbv 
| wal. a i w tym sezonie nie zano« 
wiada się również. Jest to bo-, 
| wiem impreza o charakterze wv 
| bitnie propagandowym. a brak 


= a ROMER ZF 
Kalendar: włoślarski na rok 1934 zo! 
stał ustalony w sposób następujący: i 

Maj — 6-go otwarcie przystani i 
podniesiemie bander, 27-«o regaty 0- 
twarcia sezonu we wszystkich ośrod- | 
kach wioślarskich. 

Czerwiec — 3-g0 regaty w Płocku | 
i Grodnie, 10-xo regaty propagandowe | 
w Grudziądzu i międzykmubowe w Kra 
kowie, 17-go regaty międzykiubowe o 
mistrzostwo Warszawy, 24-go regaty 
nropagandowe w (Gdańsku i międzyklu 
bowe w Kariszu. 

Lipiec — I-go regaty międzykinbo- 
we o mistrzostwo lżyugoszczy, = 8-g0 


regaty międzykiubowe o mstrzostwo | przez długie godziny wiodą SDo*:. sali 


(Troki 4 Witobe!). 


Wilna i Pqznania 
22.g0 regaty o mistrzostwo Polski v 
Brdyujścu. 29-go regaty propagando- 
werna Goe (Kruszwica). 

Sierpień'— 5-go regaty propagando! 
we w Łomży, 12-go regaty FISA 0 
mistrzostwo Europy w Lucernie : Pier 
wszy Krok Wiośrarski, 19-g0 rekaty | 


Sie 
który ma rozstrzygnąć ich wąt-, 


lcpsze miejsca. 

Emocjonują się zawodami, jak 
gracz wyścigami, Oni stanowią 
„łachowa” publiczność, oceniaja 
walory drużyn i decydują o kwa 
litikacjach sedziego. Nie lubią 
patałachów, wybierają sobie pri- 
madonne i stale ja dopinguja. 
Zawsze mają wytłumaczenie dla 
słubo grającego ulubieńca. 

Po zawodach obszernie komen- 


tują poszczególne fragmenty i 


ry kto gral najlepiej, aż wkońcu 
decyduja się czekać na ukqzanie 
„Przegładu - Sportowego", 


piiwości. A gdv, za uciułane 
wspólnie 30 groszy — kupują ga- 


Okrzyk 


Swolego czasu paryskie pismo Spor- 
towe „Anto ogłosiło konkurs za naj: 
dowcipniełsze okrzyki podczas me- 
czów pięściarskich. Redakcja tego pi- 
sma może słusznie wyszła z założenia, 
że humor t dobry dowcip moga i po- 
jwinny nawet fść w parze ze sportem, 
| Nasza publiczność również lubi krzy 
| czeć podczas meczów bokserskich. 
| Czasami może jest zbyt złośliwa, ale 
| potrafi zdobyć się również nu dowcip. 
' Niestety, często można także słyszeć 
| krzyki wybitnie niekulturalne. Np. w 
Y. M. C A. udzie rozegrano 
| płerwsze mecze o mistrzostwo stolicy, 
| ktoś ną galerce krzyknął: „zabij <o", 


. 
1 


a poleni szereg osólrepodchwycin tem 


okrzyk,” 
Wierzymy, że zapewne bardzo mło- 
dociani autorzy tych okrzyków, ani 


propagandowe w Toruniu, 26-go rcza. | zełę, ze wzgardliwym uśmiechem | im realnego znuczenia, Ale nawet po- 


ty propagandowe we Włocławku, 

Wrzesień 2.g0 regatv międzykiu 
bowe w Wiinie i Kaliszu 9-go regaty | 
międzykiubowe w Warszawie. 16-20] 
regatv kobiece | regaty międzykinho- | 
wę w Poznaniu (Warta), 23-80 rega- 
ty międzykiubowe w Krakowe. 30-40 
regaty propagandowe w Warszawie 
(tor portu Czemiakowskiego) 

Pażdziernik — 7-KO regaty długody= j 
stamsowe w Warszawie. 


MOTOCYKLE GILLET ierstal** 


A. Len 
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Na klasycznem czole Danny | 
Doola ukazało się kilka troskli- 
wych zmarszczek. 

— Nie wiem jeszcze — przy= | 


znał się szczerze. — Zgodziłem iz 
się na wszystko, żeby uzyskać; 


ten mecz ze Slugger Popem. Pod i 
pisałem kontrakt z tutejszym | 
menażerem Jimmie Millenem naj 
trzy spotkania. ' 

— Dwa tygodnie temu Lefty, 
wysadził z siodła tego Pinch 
Magee i wszyscy widzieli czego 
dokonać potrafi. Otóż to. Dlate- 
go też uzyskałiśniy drugi mecz 
ze Sluggerem. Pozostaje więc 
jeszcze jedna wałka, lecz prze- 
ciwnżk nie jest wyniereony. 

Wstrzymał się na chwilkę, dla 
wywołana większego wrażenia, 
i potem rzękł: 

— Poddałeni Millonowi myśl. 
żeby wwstawił szammpiona. Jest 
to nielada przedsięwzięcie i do- 
skonała okazją dla Millera. że- 
by zgarnąć ładną fortunę. Był- 
by wszak meiażerem spotkania, 
w którem nowy pięściarz zosta- 
ie szamp:onem Światą. 

— Nie ma mowy — mruknał 
reporter, — to Wszak stajnia. Tu 
w pobliżu niema ani jednej are- 
nv. która pomieściłaby tłumy 
Żądne wałki o szampIonat, 

— Well — powiedział Dool, 
! moglibyśmy urządzić ją gdzie. | 
dziej. Jimmie zakontraktował 
nas. Teraz chodz tylko 0 szam- 
płona. 
bliczwość będzie 
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domagać sie 


czytaja sprawozdania i krytyku 
ią niezrozumiałe dla nich zwro- 
tv i terminy, chrzcząc recenzen- 
ta mianem — „zielona kapusta“. 

Z zaciekawieniem natomiast 
ogladaja zdjecia, watpią w ich 
antentyeznošé i dochodzą do 


2); 


I MECZ 


Nowela pieściarska 


aroa 
| 


tego spolkaia. 

Pozumóem -- rzekł repor- 
ter. — Chodzi więc o to. żę iec- 
stuście zakontraktowani na je- 
szcze ledną walkę pod promocją 
tillem Nie ulega więc kwesti, 
że wybierzecie pierwszevo lep- 
szego, żeby ne narazić przypad- 
kiem reputacji Lefty'ewo na 
szwank. Milen postara się oczy 
wiście o najbardziej’ atrakcyjne- 
vo przeciwiiKa. Ot, i cała histo- 
ria. Czy termin w kontrakcie 
jest zastrzeżony ? 

— Nie. niezupełnie — przyznał 
się Dail — Uradziliśmy nato- 
miast z Midenem. że trzecia i 
ostatnia walka odbędzie się w 
ciągu trzydziestu dni. i tego do- 
trzymamy. 

Zatrzymał się następnie i do- 
dał: 

— Dopomóżcie nam chłopaki: 
mówię wam szczerze, że nie dba 
my wcale o to. kto będzie na- 
szym przeciwnikiem. Nie boinry 
się Nikogo. r A 

-- Odważny Z ciebie bohater 
— zawważył dziennikarz. Pod- 
szedł następnie do stołu i wdał 
się w luźną rozmowe z Leftym, 
który tego wieczora zdobył no- 
we laury między szimiruni TM- 
ru. 


II. s | 
Jimmy Millen i: Danny Dool 
spotkali się w biurze- Pastime 
Social Clubu. Jak na reprezen- 


Prędzej czy późwĆi pi- |testów ica zawodu przystało, 


opaj nie traczi słów napróżno. 


od 175 cem. 
do 600 (tm. 99 


id 
wIaza ry przerywa zawody i przegania | jej znacznie zmuicisza możliwo- 


dobne „żarty“, wykrzykiwane z wi- | jąc „zatracejiców” na cztery wide | ści popularyzacji motocyklizmu 
downi zawodów sportowych sq wprost try niejednego kontuzjonuje. M całej Polsce. , 
E ina T AO ETE "Lecz młodzi sportowcy są Wy- 
sá 1 Ś f zd 1 . 2 B= 1 + . . ś 
dobry dowcip. jak to zresztą w kiku |(TWAlI. nie zrażają się takiemi| Kalendarz żeglarzy na rok 1934 
wypadkach miało miejsce. Tak np. wo- ; przyjęciami i stale wracają , do! przedstawia się jak następuje: ; 
bec opóźnienia zawodów o 35 minti swego „rodzimego“ boisku, no- 1215 — OCE W 
ktoś głośno. wypowiedział śwa myśl |; ównując siebie do pierwszych T W +6 ń g 933 r) r 
Śpieszcie się, bo nie chcemy płacić zu j GK : - „IT. W. (powtórzenie regat z 1933 r.). 
ERE OE P mistrzostwo | MZEŚCIJaA, którzy  uciskani| 10.6 — 17.6 regaty Związk, w Ware 
klass „B” kiedy walczył zawodnik na: przez Rzymian, szerzxli swa |szawe orz Kiub AZS. Wewa. a n 
leżucy do klubu pocztowców, galerka | Wiarę w katakumbach. I Oni SiC- tom. organ. YKP, © | 
prain A eY E go _„poleconym”. | bie uważają za męczenników. |.29.6 długodystansowe regaty War- 
Uderzenie a sola ck zyskuje u nas po+ | (dy więc kiedyś będziecie na Szawa — Modiin organizowane przez 
putarną nazwę — uderzenia „w śmiet- | | paps f Ą 3 Of Y. K. 
dir | peryferiach miasta i, przecho»! ; ; 
nik" dec | i Mor i dwe 29.6 — 1.7 związkowe regaty na je- 
w Tak więc, draga galecjy,. ruszaj mórz; ZUC przez podworze WOFSZQAWe | ziorzę Charzykowskiem w Chojnicach 
Gem Wanad »- przy dziwie dawcipnenia skie Fir zycie. gromadkę  „bisze | orz. K.Żecl. Chojnice, : 
„podgadujkami”, ale nigdy nie krzycz „koptów! zawzięcie kopiqcxch pit” 12.8 związkowe rogaty na jezorze 
„zabij go” — bo to jest ohydne, PRACA z BR ME oe Auygustoewskiem O, Y, K. 
i CZMICJSZQ | 155 związkowe regaty ua jeziorze 


przez chwilę nie mieli zamiaru nadać K, G.. (uwage. Może w takim „nowoe Augustowskiem O. Y. K 
rodku” piłkarskim drzemie ta- | 29 — 9.9 związkowe regaty w Ware 
lent Nawrota? Może z niejedne- |*= "8:55 K os a kt 
|go urwisa wyrośnie przyszły i OA aE i aa i 
ŁODZI motorowe, ślizgowce do motorów przy. Martyna? | 30.9 — 7.10 związkowe regaty w 
| y czepnych, żaglówki oraz wszelkiego rodzaju | Może tu mila holotka w przy- Warszawie org. K. ŻW, T. W 


| 


Warszawa, Ludna 6, tel 


— Mam tu komtrakt z twoim 
, własnoręcznym podpisem — Mil- 
Hen zawważył. — Mam też pra- 
Wo wyznaczyć wam przeciwni- 
ka. podług własnego  wznania. 
Możesz być pewny. że nie Wy- 
biorę pierwszego lepszego włó- 
:częgi, który jest k. e. murowa- 
iny. Ten, z którym Lefty spotka 
się w rogu, mus; być atrakcja. 
Musimy zapełnić całą arenę. 

— Nie powinienes tak szybko 
rezygnować z szampiona — za- 
protestował Danny Dool. Dla- 
czego nie chcesz wystawić szan 
piona ? 

— Żartujesz chyba — odezwał 
się Millen. — Mie dziwię się, że 
mówisz o tem dziennikarzom, 
chociaż i oni temu nie wierzą. 
Lecz tylko osioł skończony brał 
by to maserjo. Czy tobie się zda- 
ie, że mistrz świata zgodzi sie 
przyjechać do tej dziury, 


— (Gdzieś walczyć musi —{że to Leftv ściąge thuny, a nie 


przerwał Danny. — Lefty jest 


= : i hai 17 Bajt akee 
teraz na samym ironcie. Bokser [znajdziemy dość dobrego bokse- 


z niego klasa. 

— Nie przeczę, że klasa 
przyznał Millen, — lecz Letty 
nie różni się od iumvch. Wysu- 
nie sie na czoło i pozostanie w 


pierwszych rzędach przez jakiś , Warknał ironicznie Millen. 
prztyk — ! ko- Wiesz wszak dobrze, że Mad- 
lden takiej propozycii wie przyj- 


czas. A później 
niec. 


—- Zresztą, kto mu wyrobił te 5 > 
Leityoeo. jeśli nie lepszy. Chcesz 
w 


klusę? Gdybym mie wystawił 
Popea. kto wiedziałbv. że Lefty 


Sporz wogóle istnieje na Świe- (NU: 
cie. Musisz się teraz zastosować | 
do mojej gry. Dałem ci szanse. ;orędzej czv później, — odrzekł |Wyrzucić go na łeb! 


Teraz tv daj mi moją. Ja. chcę 
wystawić Billy Maddena. 

— blaczego Maddena? — za- 
protestował « Dool. Wszak 


łodzie wioślarskie, kajaki, wiosła 
| i t p. wyrabiają starannie solidnie i tanio 

| Polskie Warsztaty Szkutnicze 

| EDWARD SZULDT i S-ka 


wniosku, że po skończeniu zawo l 


The Wnet H.R.D.* 


Dool. — Wiesz wszak dobrze, [parował 


iicet, a ten drugi piętnaście. Ale 
|z Maddenem zgodzę się na 20'i 


Zarząd Polskiego Związku Żeglar- 
skiego podaje projekt powyższy kalen 
darza sportowego do wiadomości klu- 
ków związkowych z prawem podania 
zastrzeżeń lub proponowanych zmian 
do dwa 281.34 (t. j. do Sejmiku). 


szłości zorganizowana w praw- 

dziwy klub będzie dzierżyć ber- 

to piłki nożnej w Polsce? Może... 
Harry Ellen. 


etony: 9-80-90 i 8-31-11 


CAŁKOWICIE RESOROWANE, ODZNACZONE NA WYSTAWIE W LONDYNIE. SILNIKI J. A P. lub 


PYTHON-ULSTER. 99 wygodne iestetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE MOTO>- 
PRZYCZEPKI „NOXAL SERVICE, WARSZAWA, FOCKA 12, tel. 286-34, Katalogi na żądanie 


„— Dobrze więc. Z kim, w ta-1ko i chwytając Milena za ra- 
kim razie, cheidibyscie wal- Imię. — Dlaczegożby nie Słedge- 
S EN 02 czyć? — spytał Milen bezna- |Hanuner Powell? Waży prawie 
LEM W ell — wzruszył ramio- dzicjnie, — Z kim moglibyscie |tyje co i Lefty : walczy inż od 
nami Millen, — mówiłeś wszak |walczyć? Musimy wszak wy-|sześciu lat. | pozatem to żaden 
że Leity jest doskciałym bokse- [stawić kogoś. kto iest znany. leymbat, 
prem: że nie boi się nikogo. Mecz; Zaczęto przebierać kolejno | “Zanim Millen mógł zdobyć sie 
,Leftvego z Maddenem byłby |wszystkich lepszych bokserów, na cdpowiedź, Danny zwrócił 
jscwsacją. Widzowie  wssieńby [tej samej klasy co Leńiy. Doc, się do jego pomocnika i rzek 8 
na przęsłach. „iz maestrią szczwanego mena-| —— W prowadź vo mitaj! Może 
— Tak. ale Maddeu wystawi |żera. podnosił natycumiast barje (jeszcze ubijemy interes, Jimmie 
za duże żądania, — zauważył |ry stawek procentowych. któ-| Sledge - Hammer postawny. 
„Damy Docl. — To nie znaczy, Irych Millen nie mógł przesadzić. szeroki w ramionach. o mocnym 
Ze” nie chcemy z nm walczyć. jOstatni zaś, chcąc wystawić at- karku mężczyzna wszedł do po- 
i Tyko, że Madden na 20 pro- jrakcyjnęgo przeciwnika i w ten |koju. Rysy jego były pełne o- 
cemt tutaj nie przyjedzie. _ / (snosób wypełnić widownię po|znak pięściarskiego zawodu: 
— Kto mówi o dwudziestu |brzegi, wysuwał kandydatów. z|brwi miał pocięte, nos szeroki. 
procentacii? —- odburknał Mil- jktórymi Lefty nie dałby sobie |usta nabrzmiałe i grube. Lewe 
len. — Za taką wałkę jestem go- iradv zbyt łatwo. ucho zamknęło się w mały kala- 
tów wypłacić wam 50 procent; Menażer ze swojej strony. za jiior. a ręce sękowate i grube w 
z całkowitych dochodów. Może- każdym razem jak nazwisko ta palcach. przebierały niepewnie 
Sie to dzielić między soba. jkie poddawano  rozważaniom. |rodo kapelrsza. Tylko wyraz 
—- Niema mowy — zaprzeczył |podnosił stawkę procentową iloczu zadawał kłam brutalności 
arov nazwiskiem drugiego jjego rysów. Oczy wyrażały ła- 
pięściarza, z Którym Leitt nie [godność i zupełny brak morder- 
mialby żadnych trudności. czych instynktów. 
— Mam dla ciebie doskonałą 


To też tylko zrządzenie losu 
zdołało wkońcu pogodzić roz- okazję. Jimmie — rzekł bokser 
ochrypłym głosem. 


bieżne opinje i poglądy na rze- 
czy tak zasadnicze. Jeden z po- Schowaj si -oja ok 
: y i — 5 j się ze swoją oka- 
|moonsków Milena wszedł do pe zją — warknął Milen. 
Lecz Danny zachował sie cal- 


— |koju. 
Millen spojrzał nań pytająco |kiem inaczej. Powstał, pochwy- 
cil rękę boksera i potrząsł nia 


i pomocnik rzekł: 
= a -[]ġ o 2, all 1 s „a 
Sledgc-Hammer Powell jest |vy sposób dość ostentacyjny. 
— Rad jestem, że cię widze. 


w przedpokoju. Ma jakąś propo- 
zycię. Chce zobaczyć się z pa- |Siedzc-Hamner! — rzekł skwa 
plinwie. — Jak interesv? 


nem. | 
od JH i | — Sledge-Hammer Powel t— | Sledge-Hammer przełożył Ka- 
— Każdy pięściarz kończy się | warknął Millen wzgardliwie. — |pelusz z jednej lapy do druziej 

i pochyiił głowę na bok. — Inte- 


resy 2 Ot tak. zwyczajmie, jak to 
w naszym zawodzie —— uśmiech- 
rzekł |nąt się skronmie. — Raz na wo- 
Iskwapliwie. sęgajac przez bitr- zie, raz pod wozem. (D. c. n.) 


ky! jest najgroźniejszym 
przeciwnikiem ze wszystkich. 
oprócz szampjona. 


iten drugi facet. Ja myślałem, że 


ira i że Leitv dostanie 35 pro- 


-cią. 
— Co za szalona okazja! 


mie. Madden nie jest gorszy od 


” ten sposób wymigać się z wal 
92 


Dool iilozoteznie. —-Moim obo- | Lecz Danny Dool widział rze- 
wiązkiem jest dbać o` finanse |czy w odmiennem świetle. 
Leitvugo. On zrobił swoje, a te- Zaczekaj chwiłeczke 
raz ja właśnie zaczynam 
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Tour de France i Bordeaux-Paris... po polsku! 


interesujący p 


TORY KOLARSKIE WYMAG 


i Hp? 
j 
i 


AJA STAŁEJ KONSERWACJI 


Rozumieją to doskonale wszędzie — oprócz Polski, gdzie nawet 


na mistrzostwach tor bywa 


w stanie skandalicznym. 


larskie“ nie zawiodą. Nowych 
sympatyków będzierny się sta- 
rali ściągnąć na Dynasy przy 
|okazii organizowania dwu seryi 
| międzynarodowych zawodów: 
isprinterzy odwiedzą mas mię- 
|dzy l a 8 lipca, a dla zagranicz 
lnych stayerów urządzimy wy- 
ścigi za prowadzeniem między 
2a 9 września. Pozatem — nie 
jest wyłączone. że sprowadzimy 
Ina kilka dni Szamotę w doboro 
wem towarzystwie zawodowem, 
oczywiście, jeśli kieszeń nasza 
|Iwytrzyma wymagania profesjo- 
| nałów. 

| Z finansami wogóle jest kru- 
! cho... Zarząd p. Rowmunda Pil- 
|sudskiego zastał klub nieźle za- 
| opatrzony, a pozostawił—18.000 
zł. długu. Spłaca się to pomalut- 
ku. łata, zapożycza, — ale o ja- 
kichkolwiek inwestycjach my- 
śleć trudno. Jak już przyciśnie 


kanu, ogłosiłem o tem w klubie 
i rzuciłem wyzwanie kolegom 
„Kto da więcej?...* Mam teraz 


nadzieję, że ogrodzenie stanie 
na czas. 
Gwoździem sezonu SZOosowe- 


go naszego klubu będzie IV Bieg 
Dookoła Polski. W kalendarzu 
zanotowaliśmy ten wyścig jako 
konkurencję _wewnętrzno-krajo 
wą. ale jest to tylko niewinna 
chytrość dla zabezpieczenia So- 
bie odwrotu na wypadek niepo- 
wodzenia starań o zgromadze- 
nie zagranicy na starcie. Zamie- 


rzamy zaprosić reprezentacje 
szosowe Węśier. Czechosłowa- 


cji Łotwy, Austrii i ew. ZSSR. 
Niemców uważamy za partne- 
l rów zbyt silnych i w pierwszym 
roku eksperymentu nie chcieli- 
byśmy wpuszczać kota między 
myszki. 

Bieg Dookoła Polski zorgani- 


rogram Sportowy Warsz. Tow. (Cyklistów 


CZEGO JUŻ CI PŁYWACY NIE WYPRAWIAJĄ! 


inas bieda — radzimy sobie róż- |zujemy między 5 a 19 sierpnia 
nemi przemyślnemi  sposobika- | (data ta może jeszcze ulec pew- 
mi. Ot, teraz chociażby przyci- |nemmu przesunięciu) i nakreślimy 


W basenie Chicago zaprodukow ano tego rodzaju skok podwój- 
ny, przed którego skutkami cześć widzów chroni się pod prze- 
ściera dłami, 


Przy omawianiu wyników ko |sezonu wyścigów. 
larskich niejednokrotnie micliś- W początkach maja wznawia- 


my okazję podkreślić znaczny u-|iny wieczory środowe na torze, 


snęło nas — do parkanu... Od 


dział WTC w pracy nad rekon- 
strukcją tego przygasłego spor- 
tu. Poniższe wynurzenia wice- 
prezesa sportowego klubu p. Fe 
liksa Gołębiowskiego Świadczą, 
że najstarszy polski klub kolar- 
ski zamierza kontynuować swą 
pożyteczną akcję również pod- 
czas nadchodzącego sezonu. 
— Rozpoczynamy sczon o kil 
ka tygodni wcześniej. niż w la- 
tach ubiegłych. Już 8-go kwiet 
nia otwieramy okres wyścigów 
interesująco potnyślanym cros- 
sem dla zrzeszonych i niestowa- 
rzyszonych. Wydaje się nam. 
że wtem sposób dokonujemy 
dość. istotnego przewrotu w 
zwyczajach polskiego  kolar- 
stwa. Zwykle — proszę przypom 
mieć sobie — bieg kolarski na- 
przełaj odbywał się w jednym 
jedynym egzemplarzu, na jesie- 
n. i odrazu — o mistrzostwo 
Polski. Pomijając już fakt. że w 
ten sposób zaszczytny tytuł 


przychodził zawodnikom ze zbyt | trzecie miejsce przed BD. F.C. atwa 


nią łatwością, warto zwrócić u- 
wagę, że wybraliśmy porę cyclo 
pedestrów akurat odwrotnie. niż 
wszystkie organizacje sportowe 
na Zachodzie. Stanowisko : to 
poddaliśiny teraz zasadniczej 
rewizji i chcemy traktować 
crossy jako przygotowanie do 


5 


SOBOTKA (SLAVIA) 
bohater meczu Czechosłowacja 
— Francja 2:1 w Paryżu, gdzie 
strzelił zwycięską bramkę, tuż 

przed końcem. 


DRUŻYNA BZURY Z CHODAKOWA 


iktóre urządzać będziemy aż do 
późnej iesieni (ogółem 33 dni za 


wodów). Mamy sporą garstkę 
wiernych zwolenników  wyści- 


gów torowych — ji tych napew- 
no nasze tradycyjne „Środy ko- 


ul. Gęstej parkan sparszywiał do 
cna i rozsypuje się na drzazgi. 
Ogrodzić trzeba, a pieniędzy W 
kasie brak! Wpadłem na pomysł 
„pojedynku parkanowego"”: -= u- 
fundowałem 3 mtr. bieżące par- 


trasę w formie olbrzymiej ósem- 
ki, przecinającej się w Warsza- 
wie. Ilość i kierunek etapów je- 
szcze nieustalona. 


Warszawa (200 kim.) za motora 
mi. Będzie to pierwsza próba 
przeszczepianiu słynnego Bor- 


motory i po obeschnięciu szosy 
rozpocznie treningi. Liczymy się 
z udziałem conajmniej ośmiu za 


Drugą wielką imprezą i cieka | deaux — Paris na grunt polski. | wodników. 


wą inowacją będzie wyścig Szo- 
sowy Warszawa — Radom — 


Nasza sekcja motocyklowa z 
por. Rybińskim na czele szykuje 


PRAGA. 2.4. Tel. wł — 
Udział piłkarskiego mistrza Pol 
ski — Ruchu w czwórmeczu pił- 
karskim w Pradze, nie przyniósł 
ujmy naszemu piłkarstwu. Slą- 
zacy w godnem towarzystwie 
trzech drużyn czeskich: Victorii 
Ziżkow, Bohemians i D. F. C. po 
trafili wywalczyć zę zwycięzcą 
turnieju Victorią Żiżkov naj- 
mniejszą cyfrowo porażke z jed 
na tylko bramką różnicy (4:5), 
oraz zretnisowali z D. F. C-i za- 
jęli w klasyfikacji ostatecznej 


za Victorią i Bohemians. 

O wartości Polaków świadczy 
też fakt, że Bohemians mimo za 
jęcia drugiego miejsca nic potra 
fili strzelić Victorii ani jednej 
|bramki (przegrali 0:3), podczas 
lgdy ślązacy zdobyli aż 4 gole. 
Zestawienie ilości bramek strze- 
lonych i straconych kwalifikuje 
szan? jednak raczej na dru- 
gie miejsce w turnieju. } 

Stosunek ten dla Victorii iż- 
lkov brzmi 8:4, dla Ruchu 6:7, 


; |dla Bohemians 4:3 i wreszcie dla 


IMF. 0-2:6. 

I Co innego. że na usprawiedłiwie 
jnie Ruchu należy dodać, iż Cze 
[si znajdują się już w pełni se- 
|zonu, a Ślązakom daleko jeszcze 
tdo. pełni formy. W tych warun- 
(kach, oraz biorąc pod uwagę 
znużenie podróżą i zmęczenie 
|ciężkin meczem w pierwszym 
ldniu z Victorią. wynik Ruchu z 


| 
i 
| Dwa turnieje na Riwierze dobrnęły 
do końca. W San Remo Lesueur. po- 
bił Palmieriego 6:8. 6:2, 6:3. 6:3. Le- 
| sueur, Palmieri — Taroni . Ouintavalle 
6:0, 6:3. 3:6, 6:2: Aussem — Valerio 
6:4, 1:6, 6:1: w. Cannes Stefani pobił 
Matejkę 6:1. 6:1, 5:7. 6:3, a Angielka 
Lyle miespodziewanie wveluminowała 
w finale Matlneu 6:3. 6:4. 


R 
| 


Piłkarze Ruchu 


D. F. C. nie odpowiada z pewna 
Ścią rzeczywistemu stosunkowi 
sił obu rywalek. 


twierdzenie, że gdyby Ruch w 


' O meczu 


myśli ciągle Thil 


Paryż, w marcu. 

Po skończonej walce, która przy 
niosła Thilowi nowe mistrzostwo 
Europy, Francuzi nie wiedzieli, czy 
-mają się cieszyć ze zwycięstwa 
'swcgo pupila, czy też martwić. 
iWszak Thil już drugi tytuł zdoby- 
przez dyskwalifikację przeciw 


temu z Gorillą Jonesem, tak i dzi- 
siaj, wygrana z Hiszpanem nale- 
żała mu się słusznie. 

Ale Francuzi słusznie mówią, że 
„strzał musi być czysty i widocz- 
ny”. 
wiedziałem gdzie zastanę Thila. 
Naprzeciwko redakcji I'Auto znaj- 
„duje się popularnia kawiarnia „Cho 
pe du Negre“. Tu się podpisuje 
większość kontraktów, tu spotyka 
się cały świat bokserski. 

Francuz był w towarzystwie swe 


nika. Coprawda tak jak dwa lata; 


go- teścia i manażera zarazem, 
Alexa Taitar. Wyglądał, jakby 
nie walczył oddawna. Pięści Hiszpa 
ną nie pozostawiły na jego twarzy 
prawie żadnych śladów. 

— jak się pan czuje? — zagad- 
nąłem zdobywcę trzeciego tytułu. 

— Ca va; strasznie tylko bestja 
nieprawidłowo walczył. Martincza- 
wi. nie wystarczały. pięści — często 
pomagał sobie głową. Spotkała go 
też zato kara, ale wolałbym, żeby 
walka w inny sposób się skończyła. 

— Najbliższe projekty? 

— Przedewszystkiem tydzicń 
bezwzględnego wypoczynku. Póź- 
niej staranny trening przed spotka- 
niem z Rothem. Gustave szykuje na 
mnie pazury, ale łatwo tytułu mi- 
strza świata mi nie odbierze, 


| Jan Gryżewski. 


ZURYCH, 2.4. — Tel. wł. — 
Skoczkowie norwescy w drodze 
powrotnej z Jugosławii, «dzie 
uzyskali tak zdumiewające Wy- 
niki, startowali gremjalnie w 
Szwajcarii. W. Arosie zwycię- 
żył Birger Ruud nota 348,2 (53, 
60 i 63 mtr) przed bratem swym 
Sigmundem 347,4 
mtr); w Davis Birger Ruud miał 
rekordowa notę 358,5 (64. 73 i 
69 mtr) i pobił swych rodaków 
Larsena 317,4 (58, 65 i 66 mtr) 
Soerensena i Jołmsena. 

Bieg zjazdowy „Hoernli* wy- 
grał David Zogge w rekordowym 
czasie 4:19,6 na 5 klm. 

BRUKSELA, 2.4. — Tel. wł — 
W czasie Świąt rozegrano trzy 
turnieje piłkarskie, które przy- 


| niosły szereg ciekawych wyni- 
[ków ze wzgledu na spotkania 


drużyn czeskich z austrjaokiemi. 
W Brukseli wyniki były naste- 


łoise 1:0, Schalke 04 — Duiwich 
Hamlet (Anglja) 5:0; Daring — 
Schalke 4:0; Dilwich — Union 
St. Gilloise 5:0, Antwerpia: F.C. 
Antwerp — Vienna 3:3. Sparta 
(Praga) — Beerschot 5:2, Vien- 
na — Sparta 3:0; Leodjum: Stan 
Idard — HBS (Haga) 5:3, F. C. 


(52, 62 i 64| Wien — Słavia (Praga) 2:1, SP 


dard — Wier 5:0. 

BERLIN, 2.4. — Td. wł. — 
Turniej wielkanocny w Berlinie 
przyniósł wyniki: Hertha — Kic 
kers (Stuttgart) 3:2, AIK (Sztok 
hom) — Temnis Borusia 3:1, 
Tennis Borussia — Kickers 0:0, 
Hertha — AIK lA. 

Ostatni z brakujących mist- 
rzów okręgowych Niemiec Zo- 
stał już wyłoniony; mistrzowi 
Niemiec Fortumie (Diisseldorf) 
q1ie pomogło zwycięstwo 3:1 nad 
Hamborn 07, gdyż VSL Benrath 
wyprzedził go lepszym stosun- 


pułące : Daring — Union St. Gil- I kiem bramek. 


trwałym 


żucia 


dzielnie walczą w turnieu praskim 


napewno. odniósłby zwycięstwa 


pierwszym dniu wylosował Bo-|i ulokował się w tabeli turnicju | trochę 


tuż za Victorią. 

W pierwszym dniu turnieju 
rozgrywanego na boisku D. F. 
C. turniej został otwarty me- 
czem Bohemians — D. F.C. 4:0 
(2:0). 

Bezpośrednio po tem odbyło 
się spotkanie Victoria Żiżkov — 
(Ruch 5:4 (2:4). Ślązacy zastar- 
towali wspaniale i ze strzałów 
Peterka, Dziwisza, oraz Wili- 
mowskiego (2) uzyskali do przer 
wy prowadzenie z dwoma goła: 
mi przewagi. Po przerwie jed- 
nak brak pełnej formy odbił się 
na ich grze, to też Czesi zdołali 
„nietylko wyrównać, ale zdobyli 
„też piątą bramkę decydującą a 
"zwycięstwie. 

Bramka ta zdecydowała też 
automatycznie o zepchnięciu Pa 
laków na dalsze miejsce w kla- 
sylikacji. 

W. drugim dniu jako pierwszy 
mecz miało miejsce spotkanie 
| Ruch — D, F. C. 2:2 (2.1). Ślą- 
zacy znów startują znakomicie: 
już w 2-cj min. pierwszą bramkę 
j strzela Urban. a w 5 Peterek pod 
iwyższa wynik do 2:0. Później 
jednak Niemcy czescy odrabia- 
ją powoli stracony teren i osta- 
|tecznie mecz kończy się remiso- 
|wo. 

W drugiem spotkaniu dnia 
Victoria Żiżkov rozprawiła się 
gładko z Bohemians. bijąc ich 
3:0 (1:0). 


ku 
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Rekord światowy ustanowiła znowu 
słynna pływaczka holenderska Willie 
Ten Ouden, przepływając 100 mtr. w 
w niewiarogodnyjn czasie 1:05. Tym 
razem nastapilo to w sztafecie 4x100 
mtr, która dzięki wynikowi Ten 
Ouden, pobiła rekord Europy, osiąga- 
jąc 4:41.2. 


EHRENBERG (Mak.) POMAGA SOBIE RĘ 


Poza tym „wielkim progra- 
mem“ realizować będziemy nasz 
zwykły doroczny kalendarz 
POKO i turystyczny. Pp. ka- 
pitanowie klubu Bursztynowicz. 
Waszkiewicz i Glinojecki oraz 
Inasz sekretarz p. Konieczny bio 
rą na siebie ciężar wykonania 


To też można zaryzykować hemians, bądź D. F. €.. prawie | zakreślonych zadań. 


Wśród zawodników notujemy 
zmian. wynikłych ze 
„Świątecznych porządków“. Ca- 
ła sekcję kolarską rozwiązali- 
śmy w grudniu i potem zarzą- 
|dziliśmy nanowo przyjęcia, abv 
pozbyć się się niepożądanego 
elementu. Teraz jesteśmy już po 
czystce. Posiadamy w swojem 
gronie 32 zawodników  (torow- 
ców i szosowców), a m. in.: Pu- 
sza, Frączkowskiego, Klausa. 
Fajgego, Dubrawskiego, Wio- 
darczyka, Popończyka, Łączyń- 
skiego, — Korsaka = Załeskiego. 
Korwina“ Piotrowskiego, Moczul 
skiego, Igo, Kaletę i braci Kar- 
le Trzydziestym trzecim kolegą 
ima być Kiełbasa, który stara się 
o przyjęcie do nas. 

U progu sezonu jesteśmy dov- 
brej myśli i wierzymy, że jeszcze 
pokolenie nasze doczeka rene- 
sansu kolarstwa! 
| 
| 
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JACK MEDICA 

pobił znów rekord Świata na 
440 vardów st. dow. 


KAMI 


po dwu zaciętych waikach z Makabi (2:0 i 0:1) rozegra Z nią 
jeszcze trzeci, decydujący mecz o wejście do kl. A Ww.O.Z.P.N. 


podczas nieudanego przeboju przez obronę Bzury na meczu kwa- 
lifikacyjnym do kl. A. 


E.WEDEL 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztowa w kraju oraz w Czec hosłowacji, Austrii i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwarta!nie zł. 7..W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł. 3.— 
miesięcznie, kwartałnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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